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SAO GJEMIEGCZE REIRE, bardziej przechyla się szala na nieko- | cji zawsze więcej znaczy, aniżeli jakie- | Z serbskiego (21 września). 
TUW. p GRU tiite | rzyść koalicji pod finansowym wzglę- | kolwiek przysięgi. Interes i tradycja Do a) Saa dia: 
Ze. Sztokholmu. przyniosły: dzienniki - dem. handlowych stosunków łączy Rosję z 


Takie oświadczeni ar Ba wali bułgarzy „Sajmakalan. Nasze mnie: 
i = ošwłaćczenie padło z ust nie A C „ Ja sze posterunki cofneły się do swych ro: 
jednego z ekonomistów mocarstw środ- | stkie stosunki handlowe, jakie zapano” 


8 są że : | A A A 7 wów. 
tka, któresoby pomawiać można, Że wały w czasie wojny, uważamy za przej“ 


ao cze 


„wiadomość o nadzwyczajnie pokojowych | 
„wyrażeniach, jakie padły w interviewie 


z ust dosyjskiegć ministra skarbu. 


Niemcami. Podobnie więc, jak my wszy- 


jo o USOE Pom MY : 2S g TP - Delej na lewo wojska rosyjskie, 
„|, Minister Bark zatrzymał się w Sztok- | wbrew najlepszej wiedzy usiłuje współ | ściowe tylko i czekamy z utęsknieniem, | francuskie i serbskie odparły wszystkie 
holmie w drodze powrotnej z Londynu. | ziomkom dodawać otuchy. Oświadcze- | by to wojenne prowizorjum skończyło | ataki, 
Znany jest cel częstych przejażdżek ro- | ma takiego nie złożył żaden zuczenych | się wreszcie i powrócić mogły dawne i Z włoskiego (21 śnia) 
syjskiego ministra skarbu do stolicy an- | Zagranicy neutralnej, któremuby zarzu- handlowe metody, tak samo niezawod- | | a< Aer wrzesnia, za: 
gielskiej. Wiadomo też, że im częściej | SGĆ móżna, że zaślepiają go sympatje | nie dzieje się i po stronie przeciwnej. | ` W- dolinie Astach przeszkodzeno 
KE AE dla Niemiec. Słowa te wypowiedział 


podróże te. powtarzać się muszą, tem= | 


Trudno przypuszczać, by po zakończe- artylerji nieprzyjacielskiej w jej energi 
bardziej pojednawczy staje się jego na- 


niu wojny. poczta np. z państw nieprzy- cznej akcji Na północnym wschodzie 
jacielskich dochodzić nas miała, jak ao- | od Conza di Lagny (Zara—Posina) jeden 
fychczas przez państwa neufralne. Nie z oddziałów naszych obsadził stanowie 


"minister nieprzyjacielskiego „mocarstwa, 
strőj - | Ro k zatem chyba najbardziej w tym wzglę- 
© © Bywało już: dawniej, że Rosja na | dzie kompetentna osobistość, A zez państwa 
kdnferencjaci. finansowych koalicji gro- | Stwierdza minister Bark także iin- | ulega wątpliwości, że i pod względem 
zila przez usta swego ministra zawar- | N6 wyniki ujemne, które ujawniia woj- | stosunków sandlowych żadne z państw 
ciem odrębnego pokoju, jeśli postulaty | na- Przyznaje, że do upragnionego ce- walczących nie zechce sobie dłużej ży- 


sko pomiędzy Menari a Towo. 
Walki pod Korytaicą, 


. Z kwatery armji austryjacko-węgier” 
skiej generała Tersztyańskiego donoszą 
do „Lok. Anzeigera" pod datą 28 wrze 
Śnia: Na terenie, zajmowanym -przez 
armję gen. Tersztysńskiego w dniu wezo- 


rai mia : ; lu nie doprowadziły ani plan blokady, | cia utrudnie <, 
Pała aa Paski aa le ani też okrążenia mocarstw środka pod Wymienia dalej Bark wielu wpły- 
jako o ostateczności, posługiwano się | względem wojskowym. Blokada, która | wowych polityków, ku którym car chęt- 
mysla tą, jako pogróżką, gdy Anglja żą- | doprowadzić miała do ogłodzenia całej | nie „skłania ucho, . którzyby przywrócić 
i A ; ludności państw środka, pozostała pa- | chcieli dawne tradycje polityczne rosyj- 
pierowym środkiem. Ludność obywą się. | skie, by potężna. Rosja ręka w rękę z 
równie siinemi Niemcami mogła nada- 
wać ton w Europie.. O tych kołach po: 


„daniom finansowym Rosji opór stawiała. 
Teraz: o pokojowych. możliwościach mó- ` 


l rajszym rozpoczęły się nowe- ciężkie wał 
wi: minister: rosyjski zupelnie spokojnie. | 


ki. Rosjanom powiodło sie; przy pomo- 
<£y.znacznie przeważających sił, uzyskać 
w dniu 20 b. m. lokalne powodzenie pod 
wsią Korytnica, nafpołudniowym wscho” 
dzie od. Świniuch. Atak rosyjski był 
wówczas tak silny, że poprowadzony 
niezwłocznie kontratak nie był w stanie 
odebrać ufraconego terenu. Dopiero 
wczoraj (27 b. m.) wojska  sprzymierzo- 
ne podjęły: nowe natarcie, w celu wy- 
równania odniesionych szkód. Już z sa« 
mego rana artyleria niemiecka i austry= 
jacko-węgierska na odcinku gen. von 
arwitza rozpoczęła ogień przeciwko 
stanowiskom nieprzyjacielskim. Przeszło 

- trzysta armat działało bez przerwy w 
ciągu pięciu godzin na odcinku kilku- 
metrowym załedwie, gdzie właśnie miał 
być wykonany atak, O godz. 3 po poł. 
rozpoczęło się koncentryczne natarcie 
piechoty, trwające aż do zmroku. Wie- 
` czórem austryjacko - węgierskie i nie- 
mieckie oddziały były już w posiadaniu 


całego utraconego uprzednio terenu. 


* jakoś ta żywnością, którą własna ziemia 


| za, że możliwe Jest jeszcze pro- | wydaje. Podrożały wprawdzie środki | wać t jski j ję 
da riaye Jent ziÓWEJ, ale | żywności ogromnie, niema to wszakże | lityczńych rosyjskich, grupujących się 
że wszystko zdaje się wskazywać na to, 


Że prowadzić jej już więcej nie będzie ` 


Żadnego związku z blokadą. Drożyzna | dokoła carowej, niejednokrotnie już głoś 


szalona daje się we znaki zarówno do- | ne dochodziły echa. Koła te zachowaw” 


potrzeba.. Nie dlatego, jakoby. któraś | b! cze, w których jest także wielu przed- 


brze państwom środka, jak i przeciwne” | < | 
gò obozu. PA Sw stawicieli sziachty niemieckiego pocho- 
| dzenia, tak silne zajmującej stanowisko 
w biurokracji i generalicji rosyjskiej, 
dąże do porozumienia ze sferami kon- 
serwatywnemi Niemiec, _nieubłaganemi 
wobec Angślji, lecz skłonnemi do poda- 
nia ręki Rosji. 


Strona zawrzeć pokój musiała. Wprost PESÓDK NA 2 RE. 
przeciwnie: dlatego, że coraz- widocz- . ; Mówi rosyjski minister o. nieudałym 
niejszem się staje, iż żadna strona ko- | pianie wojskowego okrążenia przeciwni- 
Rięcznością. zawarcia pokoju zniewolona 
mie będzie. . Wszystkie państwa, prowa- 
dzące wojnę, przystosowały się już do 


ków. .Tutaj oczywiście wyrażśnia jegó 
są.pełne miary. W przeciwnym razie 
przyznaćby musiał, że pod ` względem 


wojennych stosunków i równie dobrze, | wojskowym dotychczas blok środka gő- 


jak się. wojuje już lat dwa z okładem | rował zawsze. Wszystkie strategiczne 


możnaby wojować jeszcze lat kilka z | plany koalicji w ciągu tej dwuletniej 


tym samym rezultatem. SE kampanji zostały ubieżone lub pokrzy- 


Aratika_nolitęczna. 


- . Komunikat turecki 
KONSTANTYNOPOL, 28 września. 


Sprawozdanie głównej kwatery z dnia 
27 wrześnie: 

Front kaukaski: Na prawem skrzy- 
die ufarczki. Na skrzydle lewem, gdzie 
nieprzyjaciel zaatakował nasze wojska, 
odpariiśmy go. ze stratami. 

Dnia 31 sierpnia samoloty- nasze 
zrzuciły pomiędzy godz. 6 m. 15 a 6 m. 
50 przed południem bomby wagi 92 kg. 
na składnice koleji żelaznej pod Port 
Saidem. Zauważono, że bomby te ceł 
swój osiągnęły skutecznie. Nasze samo- 
loty wróciły nieuszkodzone. Dnia 17 
września jeden z naszych lotników ze- 
strzelił hydroplan ansislski nad morzem 
w pobliżu El Arisz, 


"Z komunikatów koalicji. 


Córaz też widoczniejszem się staje, | żowane zawczasu. - Dzięki nadzwyczaj- 


że żadna ze stron walczących na obie | nej inicjatywie, która cechowała zawsze 
łopatki powalić się nie dai w tem prze- | sztaby armji centralnych, mocarstwa 
świadczeniu jest najlepsza rękojmia, że |- środka ; nietylko nie. dały się zgnieść 
wszyscy, walczący uznają ostatecznie | przeważającemi siłami, lecz w defenzy- 
bezsensowność dalszej wojny, która za- | wie, którą przeciwko wrogom przemóż- 
równo jedną jak i drugą stronę wyni- | nym prowadzą już dwa lata. przeszło, 
sZcza. - ©. zdołały uzyskać ogromne terytorjalne 


À Minister Bark nie jest: fantastą, któ- | sukcesy, które sprowadzić muszą prze- Na najbardziej północnem skrzydle 


powiodło się nawet piechocie atakującej 
odeprzeć nieprzyjaciela jeszcze o 500 
metrów poza dawne linje jego. 

Atak sprzymierzonych wywołał bar- 
dzo zacięte - zapasy. Trzeba było bo- 
wiem zdobyć teren leśny, dający prze- 
ciwnikowi w-wielu miejscach obronę 
naturalną. Poza tem, wszystkie rowy 
rosyjskie były bardzo licznie obsadzone 
żołnierzami, gdyż w dniu 28 b. m. zaw. 
 mierzali rosjanie również przejść do afa- 
ku; Wywiady lotnicze stwierdziły posu- 
wanie się nowych -rezerw rosyjskich. 


remu trzeźwość myślenia pacyfistyczne | wrót także i pod politycznym względem. 


zakłócają „mrzonki. Minister Bark jest | Tego minister Bark nie wypowiada wy: 
człowiekiem myślącym cyframi i to wła- 


raźnie, ton oświadczeń jego wskazuje 
śnie. wynurzeniom jego najlepszą daje 


wszakże, że rzecz tę w ten sposób ro- 
rekomendację. Cyfry zaś rosyjskiego | zumie i że z*tego odpowiednie konse- 
ministra skarbu podają, że wojna po | kwencje wyciąga. 


stronie państw środka. prowadzona jest Słowem zdaje sobie rosyjski mini- 


| 
faniej, niż po stronie koalicyjnej. Dla- | si» skarbu sprawę z iego, że żadnego z 
czego taniej, wyjaśniać długo nie trze- | celów kampanji koalicja nie zdołała o- 
ba. Wyprawy koalićji podejmowane były | siągnąć i że małe są widoki, ażeby je 
na odległości dalekie. Transporty wojsk kiedykolwiek uzyskała w przyszłości. 
1 dostawa materjałów- wszelkiego. rodza- Przeciwnie przypuszczać należv. że wy- 
ju odbywały się na drodze okrężnej. | niszczająca wojna niekorzy: fniej szą bę: 
Trzeba było rekwirować dla wojskowe- | dzie dla mocarstw koalicji właśn e. 


: = Przy ` stanowiskach nieprzyjacielskich 
go użytku całą:flotę handlową nietylko Cenniejsze jest jeszcze oswiadcze- ` Z francuskiego (28 września). walczono na bliski dystans. Rosjanie, 
własną, bo tej było za mało, trzeba by- | nie Barka, że świadomość ta przenika Na froncie Somme baterje fran- pe wyparciu ich, podjęli wnet kontrata- 
ło nadto konfiskować statki niemieckie, | coraz głębiej w koła rosyjskiego społe- | cuskie ostrzeliwały energicznie umoc- | ki, które się jednak nie powiodły. Za- 
pozostające. w portach dotąd neutral- - czeństwa. : Nienawiść ku przeciwnikom nienia niemieckie. Ataków piechoty nie porowy ogień artyłerji sprzymierżonej 
mych, trzeba było gwałcić państwa neu- | wojennym Eosji—twierdzi-- która rozgo- podejmowano. aa, AAA ich dalsze usiłowania. Noc 
tralne, by.swoje. fioty handlowe oddały | rzała była w początku: wojny, w miare | Na froncie sałonickim, na lewem kat a- więc spokojnie. Dopiero rano 
na użytek wojsk angielskich. Brak okre- | czasu coraz bardziej zanika. Ustępuję | skrzydle koalicji, bułgarzy . podjęli dwa nadesłane. posiłki - rosyjskie próbowały 
tów stawał: się- Coraz większy. Rosły | namiętność, która zaślepiła jasność spoj- | ataki na zachód i na wschód „od Flori- | znów w różnych miejscach „ataków. ite 
koszta transportu, -< wzmagane jeszcze sat core natomiast brać aa. ny. Oba spełzły na niczem. A vode Ae m e. Ora 

odrażaniem produkcji węgla. Trzeba | rozsadek. Jest to więc najodpowied- neielski Snia. 7 Skuteczności natarcia CEKO- 
było amunicję i material wojenny opła- niejszy podkład psychiczny, na którym Z MBR tego tag wrecnia) | niemieckiego najlepiej świadczy wielka 
cać wysoko. w Ameryce i w Japonii. | myśl o pokoju zakiełkować może. = Pomiędzy „Martinpuich i Quede- ilość jeńców, przewyższająca już 3 ty- 
Złoto odpływało z państw koalicyjnych |. Jakim kołom politycznym załeżeć | ceurt przesunęliśmy nasze linje naprzód. | siące żołnierzy. | 
w dalekie regiony. Natomiast wydatki | może w. Rosji na zawarciu pokoju? Bark | Straty nasze w ostatnich dniach są re- W Dobrudży. 
wojenne państw środka prawie bez wy- | wskazuje przedewszystkiem na koła han: | latywne i absolutnie nieznaczne, -o za 
jątku pozostawały w kraju. Nadto za- | dłowe. Wiadomo, że po stronie koalicji s Dzisiaj zaatakowaliśmy szaniec nie- i Pomimo pozornego zastoju w ope- 
ciężny żołnierz angielski lepiej był płat- | powstawały rozmaite projekty urządze- | miecki; który po większej części znajdu- racjach na froncie Dobrudży, jak dono- 
ny, aniżeli obywatel, walczący w armjach | nia stosunków handlowych na przysz- | je się w naszych rękach. W okolicy tej si korespondent budapeszteńskiego „Az 
mócarstw centralnych. Rt łość i że uroczyste na przyszłość skła- w ciągu ostatnich 24 godzin wzięto prze- | Est“ z głównej kwatery trzeciej „ armji 
Trzeźwo liczący Bark stwierdza te- | dano przysięgi. Z góry wszakże prze- szło 600 jeńców. Szaniec położony jest | bułgarskiej, na linji Rasowc—kKobadinu 
,„'że-o finansowem „wyniszczeniu mo- | widzieć można było, że były to raczej. na wzgórzu o 500. metrów na północ od | — Tulza _ toczą się zacięte walki. Od 
carstw środka nie może być mowy. | krzywoprzysięstwa. W stosunkach han- Thiepval i stanowi najwyższy punkt na | Dunaju aż do brzegów Morza Czarnego 
Przeciwnie, im dłużej trwa wojna, tem- | .dłowych poczucie interesu i moc trady- | tyłach Thiepval. WE huczą bez przerwy działą. Zeznania 
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jeńców stwierdzają, że rumunowie z 
nadzwyczajnym pośpiechem ofrzymali 
bardzo znaćzne posiłki. Specjalnie za- 
wzięte walki toczą się pod Kobadinu, 
gdzie rumuncwie posiadają doskonale 
umocnione stanowiska obronne. Ta wal- 
ka pozycyjna dla żołnierza bułgarskiego, 
pełnego energji i temperamentu, nie jest 
zbyt sympatyczna, jednakże powoli przy- 
zwyczaja się do niej- 

„Jeśli nawet linja Czernavaoda — 
Konstanza nie będzie mogła w całości 
być zdobytą i operacje bułgarskie zo- 
staną powstrzymane”, — wyjaśniał szef 
sztabu trzeciej armji bułgarskiej—,„fo i 
tak uzyskane w Dobrudży sukcesy na- 
leży uważać za świetne”. 


ccha zajęcia Gombles.s 


Z Paryża donoszą: Wszystkie pisma 
francuskie jednogłośnie uznają nadzwy- 
czajną zaciętość, z jaką wojsko niemie- 
ckie broniło Combles. W ruinach wsi 
poustawiano karabiny maszynowe; ob- 
sługujący je żołnierze trwali przy nich 
aż do ostatniego. Ofiarność i odwaga 
ich zadały anglikom i francuzom bardzo 
ciężkie straty. Srogość walki wewnątrz 
Combles nie jest do opisania. Każda 
grupa domów była widownią najzacięt- 
szej i morderczej walki. O ruiny koś- 
cioła miejscowego walczono po obu 
stronach z jednakową zawziętością; w 
ciągu walki ruiny fe kilkakrotnie prze- 
chodziły z rąk do rąk. Niemieckie ka- 
rabiny maszynowe trzeszczały bezustan= 
nie i powstrzymały posuwanie się prze- 
ciwnika. Wreszcie po długiem i bardzo 
silnem przygotowaniu artyleryjskiem u- 
dało się rezerwom angielskim zająć 
Combles, 


fiermamustadł pomiędzy 
: obu frentami. 


Z Budapesztu donoszą do „Deutsche 
Tageszeitung": 

Miasto Hermannstadt (Nagy Szeben), 
w Siedmiogrodzie, było w ciągu ostat- 
mich dni kilkakrotnie osfrzeliwane przez 
artylerję rumuńską. Miasto leży obe- 
cnie pomiędzy obu frontami. Środek 
miasta, tak zw. Stare Miasto, oraz po- 
łudniowa dzielnica will, znajdują się w 
rękach austryjackich, Codziennie zda- 
rzają się potyczki. 

| W ciągu 3-ch dni: 19-go, 20-go i 
23-30 b. m. rumunowie ostrzeliwałi mia- 
. stę szrapnełami 75-milimetrowemi, któ- 
re jednak wyrządziły bardzo małe szko- 
dy. Tylko kilkoro dzieci uległo pora- 
nieniu przez odłamki pocisków. 

Z 35,000 mieszkańców pozostało w 
mieście 6,500. Burmistrz, Doer, pozo- 
stał na stanowisku. Tak samo pokcja 
i straż ogniowa. Wszystkie przedmioty 
cerne wywieziono z miasta. Usunięto 


F. MIRANDOLA. 


Praygoda proegora. 


(Ciąg dalary). 


Wishli obaj, po chwili rzekł Szysz: 
— Qkropny jest ten łomot wozów 
po bruku! 
| — Tak-—odpowiedział, ale jakby ma 
ceś nakazało, spytał: — Nie widziałeś pan 
kanonika? Może mi kazał coś powiedzieć? 
— Widziałam. hazi po mieście i do- 
daje ludziom ducha, Ciekawość tylko skąd 
go bierze sam... Pytał e pana, mówił tak- 

„de że nie może powstrzymać panny Mar- 

ty od chodzenia do szpitala, a boi się e 
Bige szpital na bezludziu, zresztą teraz 
taki cząs.. l 

Wierusz zakołysał się gwałtownie, 
ale nie rzekł nie, 
Szysz tymczasem eiągnął dalej: 

Ot dziaiaj.. lada chwila mają 

przyjść oni, a panna Marta dźwiga ogro- 
mne koszyczysko,.. powiądam panu, aż stę- 
kalo, aż stękało biedactwo, 
jej pomagać. 

— No i co dalej? — spytał Wierusz 
BGTWOWO. | 

— QGdyśmy byli przed bramą... 

=— Jakto? I pan poszedłeś do sspi- 
tala? 

. -. — Hm..—odparł zmieszany. — Wła- 
ściwie to dopiero się teraz dziwię, ale po- 
szedłem, same nogi zaniosły. Gdyśmy byli 
„przed bramą, otwarło sig okno pierwszego 
piętra i na świat wyjrzała łysina doktora 
Goralskiego, ; 

Wierusä cisnął o ziemię z jakąś nies 
wytłumaczoną pasją niedopalonego papie- 
osa i wstał tak nagle, Że Szysz przestał 
opowiadać, Skulił się na krześle, zamilkł... 
zj odezwania się jakiegoś,, nie nastą- 
piło. 

„Wierusz podszedł do okua i spojrzał 
w ulicę pustą teraz i ściehłą grobowa. 
Mrok ją juź zaczął otaczać, wczesny, liżq- 


7) 


Nie śmiałem 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


również okazy ciekawsze z muzeum šā- 
skiego. | Sklepy i restauracje są pozā- 
mykane. Ulice puste. Mieszkańcy żyją 
z poczynionych zapasów. 


Dymisja zastęgcy ministra 
wojny- ; 
Urzędowo donoszą, że niemiecki 
zastępca ministra wojny generał-poru- 
cznik Wandel z powodu niedomagania 
prosił o dymisję, Cesarz przychylił się 
do jego żądania i mianował go genera- 
łem piechoty a ła suite 1-fo hanower- 
skiego pułku piechoty nr. 74, gdzie Wan- 
del rczpoczął swą karjerę wojskową. 


Urlop niemieckiego ambas 
sadora w Konstantynopola. 


„Norddeutche Allgem. Zeitung” do- 


nosi: Ambasador niemecki w Konstanty- 
nopolu, hrabia Wolff - Metternich, w celu 
załatwienia bardzo ważnych spraw osobi- 


styćh, poprosił o urlop, który też został: 


mu udzielony. Podczas nieobecności j 
w Konstantynopolu zastępować go będzie 
poseł v. Kihlman. 


Rewolucja w Grecji. 

Korespondent „Secolo* donosi tele- 
graficznie z Aten: Już przeszło 1000 o- 
ficerów oświadczyło się za Venizelosem, 
flota grecka zamierza również przechylić 
się na jego stronę. Wobec tego krółowi 
obecnie nie pozostaje już nic innego, jak 
tylko przystąpić do koalicji, albo złaiyć 
koronę. Venizelos wkrótce uda się do 
Salonik na czele wojska, znajdującego się 
na Krecie, a złożon:go z 4000 żołnierzy i 
10,000 powstańców. 

W Salonikach utworzył się już rząd 
prowizoryczny, do którego należą: Veni- 
zelos, Konduritis i Danglis. Korespondent 
dodaje uwagę, że wobec tak ważnych wy- 
padków dla przyszłości Grecji, zadziwia- 
jaca jest apatja, jaką cechuje cała ludność 

ten. 

Zuryska „Neue Korespondenz", otrzy- 
mująca informacje pochodzenia angielskie- 
go donosi, że załoga w Patras dotychczas 
wierna królowi, zaczyna się wahać, Ofi- 
cerowie już wyjechali do Saloni. Z Kauli 
donoszą o krwawych zamieszkach. Do 
Salonik. przybyło już 300 oficerów armji 
czynnej i rezerwy. 

Londyński „Telegrapb* dowiaduje się 
z Aten, że cnegdaj odbyła się lam narada 
koronna pod przewodnictwem króla z m- 
działem prezesa min strów, ministra spraw 
zewnętrznych, gen. Maschopulosa i wielu 


innych generałów. Ani przebiegu narady, 


ani powziętych na niej uchwał nie podano 

do wiadomości publicznej. ; 
Korespondent „Lokal Anzeigera" do- 

nosi z Londynu: Do medjelsńskiego „Se- 


colo“ telegrafują z Aten wieczorem d, 29 


Sny mrok, ale ona, miast lulić się m 
śnie po dniu strasznym w jego osłony, wy- 
dawała się bardziej jeszeze przerażoną, 
wprost Btępiałą sę strachu, skamieniałą, 
Plamy okien czarnych rozwarły się sze- 
rzej jeszcze, domy zwarty się ku sobie, jak 
trzeda owiec, oczekująca najścia wilków, 
pewna Śmierci nieuchronasj i rychłej, Na- 
stępowała noc groźna, straszna noe, w któ- 
rej nurcie przypłynie niezawodnie wielkie 
zło spodziewane i nie będzie można doi- 
rzoć w czerni, jską ma twarz. Przybędzie 
nienazwane I! po ciemku wśród przeruże- 
nia niewysłowionege pocznie rządy Kkrwa- 
we, wymierzejąe ciosy na oślep, bez wy- 
boru miażdżące kształty, nie bacząc zgoła 
na bijących przed niem esołami, stąpając 
po łeżących w prochu, obojętne na pociski 
lecące nań kędyś z zaułków, wypussezane 
rękami drżącemi obrońców, których dziś 
wazysike nazwie szałeńcąmi, albowiem tak 
ich nazwać musi. Tak nazwie dziś, a jutro 
powlecze ma szubienice... ich, bohaterów 
dnia wczorajszego, powłecze i nia spo- 
strzeże, że trupy mają na piersiach piedo- 
schłe jeszcze kwiaty... 

Widoezaia i Szyss także rozmyślał, 
co będzia w nocy, gdyż nagła odezwał się 
półzłosem: 

„ , 7— Machowiez nie wie co robić, czy 
świecić dziś latarnie, czy nie. Mówił, że 


najlepiejby było wysadzić gazownię w po- 


wietrze. 

Wierusz obrócił się z niepokojem ku 
mówiącsmu. 

— Kiedy to mówił?—spytał poryw- 
czo. — Kiedy? Przed godziną, czy da- 
wniej? 

Począż oczyma szukać płaszcza i ka- 
pelusza, 


— Rozmawiałem z nim jeszcze rano., 


— A pan go na top 
|... — Powiedziałem mu, że bierze na 
siebie wielką odpowiedzialność i radziłem, 
by w każdym rózie spytał pana, albo ka- 
Bonika, 

Wierusz odstchnął i rzekł: 

— To dobrze, duná wiem, Kassnik 
mu zabroni. Myślałem jednak że, mimo 


b.m.: Sytuacja jest nadzwyczaj poważne. 


Kreta znajduje się już zupełnie w rękach | 


powsłańców i ruch w kierunku wystąpie- 
nia przeciwko Bułgarji 
cej wletników nawel w tych kolec 
"które dotychczas trzymały się zdala © 
niego. Kiku jensrałówe zwróciło na ło u- 
wagę krółowi; a 76 posłów, bądących do- 
tychczas przeciwnikami Veniz“loss, 
słało monarsze memorjał, tłumaczący ko- 
nieczność interwencji, i A 
Ageucja Wolfa donosi: Paryski „Jout- 
nal“ donosi z Aten, że 7000 kreteńczyków 
wtargnęło bez oporu do Kanei, zajęło gma- 
chy publiczne, wypędziło urzędników i za- 
mianowało „Tymczasowy wydział dia 24- 
łatwiania spraw państwowych". Połączone 
w Kanci wojska greckie 
jątkiem jednego puikownika, 
i kiiku żołnierzy, ów. | 
becnie znajduje się 30,000 kreteńczyków 


pod bronią; są oni zupełnymi panami wy- | 
W Pireusie | 
ZAłen | 


spy. 
> „S colo” donosi z Aten: 
wylądowała 5000 wojsk koalicii. 
Doniesienie Agencji Havasa: 
komunikują, iż prócz pancernika „Iiydra” 
do foty koalicji przyłączyły się jeszcze 
dwa pancerniki „Spetza” i „PSara” wraz Z 
czterema torpedowcami. 


Ba morzu. 


Angielski parowiec „Thkelma” zo- | 


stał zatopiony. Szwedzki żaglowiec 
„Benguela” zatonął, Załogi urstowano. 

aglowiec fr. i „Aleyon” zo” 
stał storpedowany przez niemiecką 
podwodną. Załogę uratował parowiec 
pocztowy „Roma”. 

„Lłoyds” donosi: Zatopiono paro- 
wiec angielski „Newby” (2168 tonn), o- 
raz parowiec „Thursoe” (1244 tonn), na- 
leżące do Tow. „Wilson Line". Z po- 
śród załogi uratowano 9 osób. 

Angielski minister wojny 
e pokoju. 

Doniesienie Biura Rsuiera; Minister 
wojny, lioyde Gearge, udzielił posłucha- 
mia przedstawiciełowi „United Presse” z 
Ameryki, który zspytywał go o zdanie co 
do ostatnich pogłosek pokojowych. Lloyds 
George odpowiedział: Niemcy powzięły dee 
czzię, iż tędą walczyły z Anglją, dopśki 
jedas z obu siren nie ugua się za poko- 
een My postaramy sig ọ to, by je zado- 
WOLE, ` 

Wielka Brytanja nie wzywała o po- 


średnictwo, gdy nis była przygotowaną do | 


walki. Dzisiaj, gdy jest do nis} gotową, 


nie dopuści do pośrednictwa, dopóki de- | 


spotyzm militarny 
na wieki, 

Na pytanie w sprawie Francji, mini- 
ster wojny, po dłuższym namyśle, odpo- 
wiedział tonem przekonywnjącym: „Swiat 


nie zostania zburzony 


mmiło- | wszystko, coś takiego zamierza, Macho- 


więz jest warjat. Wolno ma tamemu dać 
głowę pod alryczek, ale nis wolno mu 
niascsyć miasta, Pomyśl pan tylko, jak wy- 
głądalibryómy w ciemności wobec wkrocze- 
nia wojska.. prawdopodobnia kozaków... 
pomyśl pan tylko! Pozatem ja pierwazy dą- 
dałbym jego ukarania. Nis saszkodziłoby 
jednak, byś pan mu powiedział go © tem 


- myślę... Ń 6 zaszkadziłeby wesie: Któż wie, 


co taka malosa pałka może smalować! 

Oczyma naglił go do pośpiecin. 

Bzysz wstał, skłonił się niezgrabnie 
i rzekł, zabierając się ku drzwiam: 

— On sią przestraszył, gdym mu 
mówił o adpowiedziałności, Bol się zresztą 
sarówno kanonika jak i pana. Myślę, ża 
tego nia zrobi, ale zresztą, mogę go po- 
szukać. R 


Nagle sdrępwisli ebal. 
W pokoju ciemne juź byłe niemal 


supełnie, cicho, tak, źe uszy sawykły de | 


tej zupełnej ciszy. Nagle rożległy się do- 


usśnie przyspieszona kroki ns ułiey. Bieg | 
| ludzie, zraźu kilku, 


potem rosłętniła się 
ulica łopotem nóg, bijących we flizy tro- 
tearu. i 

Wytłężyli obaj stach. 

Z pośŚreika biegnących wyłstał era- 
sem jakis dziwny, ochrypły okrzyk, jakby 
zawyło uciekające w panicznym strachu 
zwierzę, czającs za sobą pełozę płonącego 
redzimsgo lasu. 

— Co to jest? —szspnął Wiernaz. 

Szysz stał niemy, blady, że zwisły- 
mi wzdłuż ciała rękami. Kapelusz upadł 
mu pod nogi. Mie pdpowiadział. 

- Nagle ustał łopot nóg. Fala ludzka 
przepłynęla. Uczynilo sią znów ciche, ale 
sichość ta uczyniła na słuchających wra- 
ženie kalastrofy, która gdzieś się stalą, 
kędyś daleko, ŝak daleko, że nie dostrzedz, 
ekęć wszystko się rwie w duszy ku pa- 
trzenia. i 
|. Justgskiownie rzucili się obaj do 
okna, a to, so ujrzeli poraz pierwszy w 
żygin, zmroziło krew w ich żyłach. 
_ Na ezarnem już calkiem niebis poru» 
szale sią dziwnie białe świalło. Tryskało 


zyskuje CJraz wig” | 


prze- | 


| nie nauczył 


przystąpiły, z Wy” | 
25 oficerów | 
do rewolucjonistów. O- | 


| Frsnaji, sądałłom, 


| potworne) ezaszki, 


gry skrzypcowej 
ifo maci uóz ela Biuro Koncertów „Friede 
berg i Koc” Piotrkowska 90. 


sę jeszcze qceniat podziwu 
godnej szlachetności Francji. U anglików 
zmysł sporu kierować będzie wojskiem 
aź da osłatniej chwili. U francuzów gorg- 
ca miłosć ojezyzny podtrzymywać będzie 
wojsko s do zwycięstwa, ber względu na 
te, kiedy bądzie koniec”. 

A Rasia?—uvapytsł korespondent.— Rae 
aja będzie walezyłs na śmierć, przerwał 
mu Lloyde George. Uderzy one w chwili, 
gdy to będzie najmniej spodzie wanem. Niel 
śród koslieji nie snojdzie się ani jeden 
gdezcsapieniec. Powracam s pola bitwy we 
is znajduję sę u wrót 
otchłani, widziałem jak masy ludskie ren- 


| cały się w otchłań płomieni, i widziałem 
| kilka powracających 


stamtąd kalek smija- 
wionych do niepoznania. Te okropności nie 
powinny jež nigdy powtórzyć wię na ziemi. 


| Jedynym środkiem, ażeby je ukrócić, maże 


być tylko nałożenie na sprawców tege 
przestępstwa przeciw ludzkości takiej kary, 


| by wykorzeniła ons raz BR zawsze m #8re 


ruądów, posiadających zepsute dusza, chęć 
do ich powtórzenia, Oto właśnie to, ezege 
Anglija pragnie. 

Zaburzenia w Portugalii, 

" Dzienniki genewskie donoszą: W Liz 


| bonie przyszło do wielkich zaburzeń z 


powodu których 67 osób zostało aresz- 
towanych. W Oporto przyszło ponownie 
do krwawych walk między policją a ma- 
nifestantami. 
Londyński „Morning Post" donosi 
z Lizbony: Rząd wstrzymał powoływae 
nie rezerw H i HI korpusu. Komuni- 
kacja telegraficzna między Oporto a pół” 
nocną częścią kraju jest przerwana. 
Traktat niemiecko-szwajs 
carski, Na 
Radca "związkowy Fofimann zawia- 
domił szwajcarską radę narodową, ża 
podpisano traktat ekonomiczny z Niem- 
cami przez przedstawiciel obu państw. 
Hoffmann dodał, że wynik jest zadowa- 
łający dla Szwajcarji. Osiągnęła ona to, 
co jej jest niezbędne dla wyżywienia 
łudności oraz dla przemysłu i rzemiosł 


uiby fontanna hen, kędyś z pod porosiych 
lasem gór na północnym wschodzie i rog- 
szerzającą się w miarę odległości smugą 
supąło ku zachodowi, Pod dotknięciem te=- 
go światła zarygowały się chmary jaskra- 
wym kontrastem jakiegoś piekielnego, nie- 
widzianege nigdy światłoełenia. Czarnó s 
jednej, gorsały z drugiej strony, jak de 
błałośsi rozpalona stal, a czasem laly sig 
z wystrzępionych jeb czełuści, jak s oczu 
blaski zimne, a pelse 
niezmiernego upiornego ńaru, łyskające Ży- 
ciem, a trupie jednocześnie, Kiębiło się te, 
przewalało, gmatwająe czerń s Jacnością, 
tańczyło potępieńczą galopadę pod biczem 
smagsjącaj mienstannia smugi dalekiego, 
obszukujątego starannie teren nieprzyjs= 


| cielakiego reflektora. 


 Wazystko zaś odbywało się w ciszy 
niezmąconej, okropnej, przygaiatającej. 
Naraż, jak ptak podniebnym lotem 
znużony, Światło zaczęło obsuwać sły w 
dół, Parusaało się teraz ulemal całkiem 
poriomo, pałzało po ssezytach drzew łka- 
lenieach domów, s dotknięte niem tształ- 
ty wybłyskiwały z elemności I zapadały w 


| sią znowu, jak majaki niespokojnego, 82a 


łeńczego snu. Zuagła rozbłysta rrzerańną 
poświatą pobliska wieża kościelna, Wyro= 
sia na elemni, niby biały, gigantycznych 
rezmiarów posąg. Rozjaskrawiły się gotyce 
kie kwiatony, przyczółki, skomplikowane 
załomy, siecią linji rysujące ściany Jasko 
wania, rzuciły się na ciemni śmiałym rom 
machem ostrołuki vkiep, a se spadzistych 
przędaszków polała sią w dół siklawa ja” 
sności, spsdaiąc w czarne, wyschła lośy* 
sko uliey bezdźwięcznie, uplernie, tajemni= 
CZA.,. 

Nagle wszystko zńowu zapadło W 
noc, a snop światła, uderzywszy w labie 
rynt uliczek drialnicy Żydowskiej rozatrza” 
skał się tam, pękł, jak szrapneł hbezpłosy; 
osypując płaszczyzny ścian domów, kemi- 


| By, skrawki ulie, sskamarki, płachela pare 


kanów i rzeczy już zgoła wtym wirge nie- 


| rozpoznawalne bryrgiem jaskrawych pocie 


sków. 
4©. 8, nJ 


 <.nmiodsielnego bytu: ażeby skutki jej były blas 


JÓZEF RELIDZYŃSKI. 


BOCIANY. 


W ranek cichy, świetlisty, wiośniany, 

do wsi polskiej, nad brzegiem gdzieś Wisły, 
przyleciały z. za morza bosiany 

I nad gniazdem strzaskanem zawisły, 


Nad topol; -zwałoną szrapnej zm, 
nad wsią, pustką ziejącą mogiiy, 
nad perzyną, porosłą juź zielem, 
"dlugo wokół, bezradne, krążyły. 


| czeremsze dziwiły się białej, 

Że na gruzach, jak ongi, dziś kwitnie — | 
wreszcie, smętne, ku niebu wzleciały, 

<o się śmiało, jak ongl. błękitnie. : 


W wieczór cichy, świetlisty, wiośniany, 

jak krzyk z piersi, rzucony gdzieś w gwiazdy, 
uleclały z wsi polskiej bociany, ©. SE 
za nowemi rozejrzeć się. gniazdy... 


> | z i 
„Czytaj. 


Dwadzieścia pięć miljenów liczy Naród 
Polski! Ilońeiewe, jest to potęga, która wa- 
żyć pawinea w Świecie stosunków ludzkich, 
Historycznie — to Jaśnie Wielmiośny dziea 
dzie magnackiej tradycji, Prawa de bytu 
wartją mu wepanisłe dzieła mistrzów, synów 
Polski, wszystkich dziazów Eztuki, nauki, go- 
-spodarki i czynu. Polacy, tak oceniani, po- 
winni być dzisiaj u czoła Europy, jako klej. 
not bezcenny. A jednak rzeczywistość mówi 
coś wręcz innege: Polacy, jako Naród, to 

' cichy kopciuszek, nieśmiały i niemy kone 
_ glomerat społeczny. Naród Poisti jeet nie- 
wolnikiem wyswolonym z pęt, lecz okala» 
„szonym okrutnie: wyłupiono mu oczy. Sle- 
„ piec, nie znający oświaty, błąkać się masii 
kajad 0 NARISBCE 


Najpierwszą uchwałą, jaką odruchowo 
s pmłemal zatwierdziły u nas -sfery przodują” . 
*:€©, była oświata powszechna, Jej potrzebe . 
"jest zasaduiczą. Przez oświatę Naród nasz. 
wyjść może z pod przygnia:ającej tradycji 
niewoli, zwołać Big w jednelitą organizację, 
rozpocząć życie zbiorowe i twerzzć przy 
gelogd. | 
. Zakipieła więc gorączkowa dziełalneść 
(na wszystkich polach: powstały niezliczone 
- szkoły elementarne, i liczae sethinarja nau- 
-< ezycielskie, .wychowające legion zwysięsców - 
- przyszłoścł, | .-  . OR 
| /. Lreoz owoce -tej działalności zbierać bęs 
- dzie Naród dopiera po latach, gdyż wycłio- . 
wanie szkoine — to długa sprawa. A nam 
trzeba eświsconych już dziś. Przytem aŚwiae . 
ta szkolna, to doziera przygotowanie do Bas 


gosławiene, trzeba zorganisować źródła sga- 
moksziałcenia, a więc sprawę książki. 


Nigdzie u nas nie Gziaja sią większa 
niesprawiedhwość, niż w dziedzinie książki, 


GAZETA ŁÓDZ 


nie mogli, których eżyny pętał praymus, któ- 
rym skrzydeł rozwijać bronili, Osi myśli 
swoje zawarli w księgi i, jako wolę prze* 


- kazeli pokoleniom przyszłym. Nasze książki 
"| — to, w ogromauej większości, testamenty, | 


Literatura piękna nie jest niczem isnem. 


| 


Lecz oto księgi ta są dla Narodu sie- ; 


dostępne, jako bardzo drogie i nieliczne, jako 
poukrywace w książnicach dla wyjątkowych 
i jsko sprzedawane w waruskach atrudaia= 
jacych nabycie. Niema katalogów powszech- 
mych: brak wiadomości e książkach istuiu= 
jących, 

Najważciejszą sprawą, po za organizo- 
waniem szkolnictwa, jest sprawa fprzystępe 
Bienia 25,000,000-«mu Narodowi, przekaza- 


„Bych mu przez historję testamentów — ksią» 


żek. 

Takiej robo.y podjęło się Tow.  „Czy- 
sajI*— szerzenia Oświsty Drakowasam Blo- 
wam. Towarzystwo te Wydaje tauliutsie bre- 
gzury, których treścią stara się zaisterasu- 
wać ludzi dla spraw publieznych, zachęsić 
do czytania, rozbudzić żamirowanie do gro- 
madzenia książgk, Broszury (e Bą RzerzQne 
pr.y udziale inteligantnych pośredników, 
szukających czytelnika I zachęcających co 
obcowania z książką, Pośrednicy ci, w tea 
Spocób, stają mię nauczycielami, szerzącymi 
wiedzę nie słowem nu'ętem w wykłsd, lecz, 
metodą satvokeztałeenia: slowem  drukawa- 
nem. 

"W ślad za broszurami, agitującemi do 
czytania wogóle, Towarzystwo uriichomia gu- 
towe bibioteczki, poczynając od najtańszych, 
pro rublowych, Księgosbierki te są oprace- 


a 
sa 


wżanć przez zswodową komisję, W tea Bpo- | 


sób, zainteresowany ma możaość otrzymania 
najtaniej, najlepszych książek, które, gdyby 
je. wyszukiwał osobiście, byłby zmuszony 
zbierać po. wszystkisk misstach polskich, 
gdzie njrzały światło dzienna, . 


— i 


I oto takie celom ałnżąca Insżytucja 
Ośsiatewa jest właznością publiezną: opartą 
na zasadsch bandlowych, stanowi związsk 
czytelników, Jej ezłonkiam zostaje. każdy, 
kto nabywa Dprzynajma'ej jeden- dziesięcio 
rub'ewy udział, Członek zwyczajny może 
wpływać na redzaj działalności Towarzy» 
stwa, wybierać Zarząd, czyli decydewać o 
kleruaku, i— wreszeie — korzystać z ogól- 


m O NO KOZAKI 


nęch zysków meralnych i maierjalnych,. Nikt 
„nie powinien być tutri obcym: wszat chodzi 


o zorganizowanie Narodu przez oświ:tę, Każe 
dy może dołożyć swój wysiłek do zbiorowej 
pracy: bądź przez nabycie lub zjednauie ue 
działu, bądź przez założenia n siebie jub 
przyczynienie się do powstania biblioteki 
lub księgozbiorku, bądź wreszcie przez ku- 
„pienie paro groszowej broszury na swój użye 
tek, Inb też z eslem oddania koma innemu. 
Bzerzyć ezytelnictwo wszystkiemi drogami, 
umoślińiać planową sBkcję w tym kierun- 
ku, jest chywateląkim obowiązkiem wszyst» 
kich, | AE 


Pisali ją ci, którzy w okresie niewoli mówić 


RA 


Na froncie armji 
generała Tersztyańskiego. 


Od kilku dni toczę siọ na froncie armji 


j generała Tersstyańskiege, broniącej pozygji 


sgłyńskich, krwawe, zacięte walki, Rosja- 
nia rozwijają tu niestychaną wyrost energje, 
wyszłając da boju cgremne masy wojsk, 
Pozycje, zajmowane przez wojska generała 
Tersztyańskiege sę, począwszy od 19 b. m. 
ośrodkiem posowsyek ataków  rosyjakich. 
Dowództwo rosyjskie skoncentrewało tu mas 
sy artylerji i olbrzymi, niezwszłe nawet 
na Stosunki rosyjskie, masy pieczety, która 
atakuje pruwie bez przerwy, chcęe za wszeł- 
ką cenę dotrzeć do linii kołejowej Sokał— ! 
Włodzimierz W.łyński--Kowel, związać tau | 
Bssza woisks, a nawet opasać Kowel, gdy 
by to ekazało się możliwem, nrzymsimniej 
od strony połudsiowej, Jak w iemi ma» 
simi rozparżądza tu dowśdztwo rosyjskie, 
Świadczy wysiownie fakt, źe ma jedaym tyl- 
ke odzinku frontu, o długości 30 kilems- 
trów, resjania rzucili do szturmu około. 
120,609 ludzi, 

Mimo tyeh olbrzymich, nadładzkich zai. 
Ste wysiłków, front nasz nie uległ najmniej- 
szaj zmianie, poza małem wynieeeniem ko- 
ło Kazytnicy. Fakt tea jedaak nie oddzia- 
łał w żadnym kierunku na naszą Bytuncję 
strategiczną na Wołynia. 

Celem głównym atazóeę rosyjskich jest 
edciuek, położony 2a południe od Kewia, 
o czem Świadczy. najlepiej fekt, ża po stro- 
nie rosyjskiej walezą żam wyberowe wojska, 
dotyckozas. troskliwie ehresioue, gwardja 
Gras jeden kerpes gyk>ryjski, To t=ż rezul- 
tatem nagromadzonia takich olbrzymich mas 
ne małym odcisku były straczliwe wprost 
straży, jakie poniosły walczące tam wojska 
resyjskig. Korpus syberyjski musiano wyeo- 
faé z linji beiowej, celem zapsłnienia luk, 
powstałych w jego szeregach. 

Atski ronyjskie rozpoczęły się 16 b, m. 
Tego dais, pe nieawykle silsem przygotae 
waniu artyleryjskiem, wojska rosyjski ru. 
nęiy do nowego ataku, który atoli zakończył 
się zupełsą klęską nieprzyjaciela, którego 
wszędzie odrzneono. Poniósł on przy tym 

taku straty bardzo wielkie, Na przedpo- 
lach naszych pozycji padło 16,000 rosjan, 
Sięgnęli oni znowu do Bwego niswyczerpa- 
nego rezerwuaru ludzkiego i w parę dni 

| późoiej, bo już 19 b. m. podjęli nowe ataki. 
Przez cały dzień 10 września grzmiały baz 
przerwy armaty rosyjskie, ostrzeliwujące 

, Baze rowy, poczem pod wieczór, na Haji 
Pustomyty—Szełwów  nastąrił silny atak. 
I ten jednak nie przyniósł Rosji zajmaiej- 
Brego rezultatu, 

Dzień 20 b. m. był zupsinie podobny 
do duia poprzedziege z tą tylko różnicą, że 
w dwóch miejseach udało się rosyjskim żoł- 
nierzom  wtaręnąć -do rawów nismieekiek, 
Z jednej pozycji zestali rosjanie wkrótce 
wyparci przy pomocy podjętego natychmiast 

| kontrataku, w dzugisj pozycji zostali oge- 
| dzesi w miejscu. 

Wedle spestrzeżeń, przyniesionych przez 
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KONSULENTA PRAWNEGO 


czynne bez przerwy od 8 i pół rano do 7 wiecz. 


Korytnicą brało udział 30 bstejjezów rosyj- 
skich, Rosjanie ponieśli tam jedsek takie 
straty, że nia byli m stanie podjąć nowych 
staków. 

Stwierdzone dalej, że artyłerja rosyje 
ską ostrzeliwała własne szeregi piechoty, 
chege zmusić je do ataku, 

Doia 2i-go b. m. w kwaterze generała 
Marwtza pojawił się pariamentarz rosyjski 
z prośbą o chwilowe zawieszanie broni, Gas 
lem pegrzebania poległych, j 

Sicèrowia rosyjscy Ezerzyli wóród swaer 
ick podwiadnych pogłoskę, że w najbliżezych 
dniach ma front przybędzie car, widać wies 
3 tego faktu, jaką wagę przykładałi rosjania 
do tych walk. Istotnie, weils zaznauń jańe 
sów, wziężych de niewóli w ostatojek dniach, 
ear bawił w tym ozasie na froncie. Wojska 
ausśre-węgierskis, walezące ns tym gdoinku, 
podłegają komendzie niamieckiej, 

). 


(„Fseadenb! 
ielegramy. 


Urzędewy kesuzikat 
miermiecki 

29-go września. — Urzędowe, 

| Z widowni zachodniej. 

front wojsk generała-feldmarszalka 

Ks. Rupprechta Bawarskiego. 

Pe odparciu ataków nieprzyjae 

clelskich w- dniu 27 wrześsia bitwa 


nad Somme wczoraj znacznie osła. 
bla. 


ați" 


Energiczny atak angielski poż 
mięazy Ancre i Courcelette został 
odparty na zachodnim skrzydie w 


| walce na bliski dystans ze stratą nie- 


wielkich części rowów; na północny 
zachód i na północ od Courcelatte 
zaiamał się on w ogniu naszym. 
Słaby atak pod Caucourt l'Abbaye 
chybił również celu, . 

2 witowni wschodniej. 


Front wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Pominąwszy bezskuteczne słaba 
natarcie rosyjskie na północny wsehód 
od Goduziszek, oraz miejscami oży- 
iong akcję ogniową, nie wydarzyłg 
się nic szczególnego. Liczba rosjan 
wziętych do niewoli pod Koryżnicą 


Echą tygod niowe. 


Ponieważ mój feljeton tygodniowy 
nosi miano „Ech*, niechaj więc 6n będzie 
na początku echem narzekań i listów czy- 
telników „Gazety Łódzkiej”, którzy w dru- 
kowanym słowie upatrują balsam, kojący | 
ich bóle i troski. © | 

Jeden z czytelników uskarża się up. | 
na wandalizm pewnych jednostek, które 
na cmentarzu w Chojnach niszczą kwiaty 
na grobach, a nawet zabierają doniczki z 


kwiatami, ustawionymi tam , kochającą 
tęką pozostałych... 
Smutny to w, taki brak pasża- 


nowania dla prochów przodków, ale czyż 
równie nie jest smutnym brak miłości 
między żyjącymi dziećmi jednej matkie | 
żywiciełki ziemi?. Bo oło, co nam pisze 
„brat z miasta o bracie swoim ze wsi: 
„Spotyka się niejednokrotnie zarzuty w 
prasie przeciwko wyzyskowi sprzedawców; 
lecz. sprzedającym produkty spożywcze z 
drugiej lub trzeciej ręki można bodaj jesz- 
cze wybaczyć, że zbył drogo żądają za ta- 
kows, ale tym, którym te produkty dała 
obfcie matka-ziemia, a mimo to nie wa- 
hają się wymagać 'bajońskich cen za rie, 
należy wypowiedzieć prawdę w oczy, że 
jest to z ich strony wielką niesumienno- 
ścią, brakiem uczuć bliźnio=braterskich... 
Każdy to rozumie, że w tych ciężkich 
czasach, gdy wszystkiego brak, co przy. 
chodziło z zagranicy, muszą i produkty 
wiejskie być droższymi, lecz nie w takich 
tozmiarach, jak się to obecnie dzieje, gdy 
jeden z drugiego gotów skórę zedrzeć, by- 
le się „dorobić“ z krzywdą większości na- 
rodu... 

„. « Potrzeba gwałtownie tak w pismach 
jaki z ambon wołać, aby poruszyć im 
sumienia i serca, żeby baczyli na to, iż 
Mie na świecie nie mija bez kary i aby 


Czyż nie lępiej tak. postępować, - aby 
„wilk był syty i owca cala“ i pozostawić 
po sobie z tych ciężkich czasów debre 
wspomnienie? : ; 

Należy nie oglądać się na sąsiadów 
i powoiywać się na to, że „oni sprzedają 
drogo, toi ja muszę“, i nie ustanawiać u- 
mówionych cen przed wyruszeniem na 
targ, lecz obliczyć się po Bożemu, aby się 
sprzedaż opłaciła i mieć czyste sumienie”, 
it dit & (55.0 . 

Tyle mój interlokutor... 

Ja osobiście jednak mniemam, s w 
tych. słowach dużo przesady i sprawa 
ujmowana jest zbyt jednostroznie. ; 

` W NM 212, 221, 222, 223 1224 „Gaz 
Łódz.“ dostatecznie ta sprawa w szeregi 
artykułów została oświetlona, więc tylko z 
obowiązku  kronikarskiego  przytoczy em 
głos mieszczanina, który świaćczy — tądź 
co bądź—o nastrojach jego względem wie- 
śniaków. Z | | i 

Dotychczas znanem było tylko w 
Polsce podobne stanowisko socjal-demo- 
kratów, uznających za swoje hasło: walke 
pracownika z pracodawcą, czyii — jak się 
inaczej mówi: walkę pracy z kapitalem, 
ale, żeby wieśniak trzymał się względem 
mieszczanina zasady, że dzisiaj ja jestem 
górą, więc będę z ciebie dari skórę i siłę 
swą dam ci boleśnie uczuć, to jest rzeczą 
zgoła nową. 

A jednak obserwacja tego, co się wo- 
kolo nas dzieje, każe nam nazwać rzecz 
po imieniu: jesteśmy Świadkami walki pol- 
s'iej wsi z miastem polskiem. 

= 
* i 4 

Pocieszajmy się jednak, że szerząca 
się w ostatnich latach oświata uświadomi 
o tyle naszych małorolnych obywateli, że 


| 


Tylko krótkowzroczność i brak uoby- 
watelnienia wieśniaka dyktować mu może 
wyzysk iradzić ciągnąć łyko, póki się nie 
urwie, nie zważając na to, że tem wysysa 
żywotne soki z organizmu narodowego i 
że niezgodnem to jest z nausą Chrystusa 
G miłości bliźniego. 

> # pa = 

W Warszawie powstało Towarzystwo 
szerzenia oświaty drukowanem slowem 
„Czytaj”, które na sztandarze Swym wypi- 
sało hasło: „Z dobrą książką do ludu". 
Towarzystwo to wydało już do tej pory 
38 pożytecznych książeczek, z których nie- 
które rozeszły się w kilkakrotnych wyda- 
niach. Towarzystwo to otworzyło oddział 
iw Łodzi, Sądzę jednak, że T-wo „Czyłaj* i 
powinno jaknajbaczniejszą zwrócić uwagę 
na wieś pólską i dotrzeć do wszystkich 
zakątków kraju, gdyż tam daje się naj- 
dotkliwiej odczuwać brak óobrej, poży- 
tecznej książeczki. 

; Oprócz wyżej wymieńiónczo, mam 
jeszzze do zanęotowania dwa pocieszające 
fakty: : 
„ 1) W ubiegłą sobotę T-wo schronisk 
S-go Stanisława Kestki rozdało dyplomy 
180 ochzoniarkom-wychowawczyniom, któ- 
re pójdą w lud i dadzą mn zaczątek wy- 
„chowania i oświaty narodowej. 

Ochreniarka-wychowawczyni, na wsi 
zwłaszcza, musi spełnić wielkie zadanie, 
ieżeli pragniemy, aby lud cały czuł się 
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RZE OCIERA ERO ZA T A WODE 
polskim, i aby nie trałiały nadal do jego 
mózgu np. tego rodzaju prowożatorskie 
insynnacje, jak rozsiewane obecnie w nies 
których okolicach kraju. a głoszące, że w 
wolnej Polsce przywrócona zostanie pa ýsza 
czyzna i t. p. brednie i dla tego, podług 
nich, księża i szlachta dąży do  niep: dle» 
glej Polski i t. d, i t. d.. 

A oto diugi fakt: Wo środę odbyło 
się organizacyjne zebranie Polskiej Macie. 
rzy Szkolnej. luteresującego się tą sprawą 
czytelnika odsyłam po szczegóły do czwar 
ikowega wydania „G. B“, 

Z obowiązku kronikarskiego konsta- 
ję fakt, że dla nieuprzedzcnego widza za- 
rysowały się. na sali jaskrawo kontury 
dwóch światów, przeciwstawiających się 
sobie. Podług mego przekonania—a sądzę 
—i tych najliczniejszych kół społeczeństwa 
polskiego, któremu zależy na tem, aby się 
coś czyniio dla narodu i uważają, że chwi- 
lę obecną należy wykorzystać dla wszel- 
kich poczynań narodowych, oświatowych 
i kulturalnych, na dalszy plan kładąc, kte 
to czynić będzie, jeden z obozów grzeszy 
po części zbyt wielką zachiennością, gdy 
chodzi o zajsnowanie posterunków publi 
Cznych, drugi zaś grzeszy frazeologia i 

Spraw spo 


gan 


di 


brakiem realnego traktowania 
łzcznych. 

Jałowa dyskusja na temat, jakiej 
nam potrzeba oświaty, była, na ozół bio 
rąc, zbyteczną, gdyż polacy powołują de 
życia Macierz Szkolną, nie wolno więc 
czynić przypuszczeń, że ta oświata nie bę. 
dzie narodową. 

Narazie dążmy tylko do tego, aby 
oświata była, a później możemy dyskutce 
wać c tem, jakiej m'anowicie potrzebuję 
robotnik polski oświaty, 

Obecnie na jedno wszak godzimy się 
WSZYSCY: 

Oświaty Poisce potrzebat... 


1.0 


J. Gr, 
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koca 


powiększyła się do 41 oficerów, prze- 
szło 3000 żołnierzy, zdobycz zaś do 
dwóch dział i 33 karabinów maszy- 
nowych. 

froni wojsk generata kawalerii arenksięcia 


Herca. 


Walki w Karpata u Ga. 8 
tej. Nie wydarzyło się nie szczagół- 
nego. 


"Teren walk w Siedmiogrodzie. 

Opór nieprzyjaciela w kierunku 
Hermavnstadtu osłabł. Siły rumuń- 
skie odrzucono w kierunku gór. 

Z widewni bałkańskiej. 
Grupa wojskowa  generała-feidmarszatka 
Hlackensena. 
Sytuacja bez zmiany. 
Pierwszy Generał-kwaiermistrż 
Ludendorff. 
Urzędewy komunikał 
austryjacki 
WIEDEŃ, 29-go września. 
Z widowni. wschodniej. 

Pod Nagy Szeben (Hermannstadt) 
ramani zostali pobici. Wzgórza na 
południu i południowym wschodzie 
od miasta wpadły, po gwałtownych 
walkach, w posiadanie wojsk sprzy- 
mierzonych. Bitwa nie została jesz- 
cze zakończoną: W Karpatach wal- 
ki toczą się w dalszym ciągu. Sy- 
tuacja jest niezmieniona. Na froncie 
generala-pułkownika Tersztyanskyego 
wzięto onegdaj do niewoli ogółem 
41 oficerów i przeszła 8000 żołnierzy, 
oraz zdobyto 33 karabiny maszyno- 
we i 2 działa. 

Z widowni włoskiej. 

Na płaskowzgórzu Karstu trwa 
silny ogień dział włoskich í przyrzą- 
dów do rzucania min, skierowany na 
stanowiska nasze, oraz na teren cig- 
gnący się poza niemi. 
doliny Fleims nieprzyjaciel zaatako- 


wał po południu, pod ochroną gęstej | 


mgły, Gardinal i Lima Busa Alta. 
Został on odparty. Wierzchołek Ci- 
mona znajduje się w bezustannym. 


ogmiu ciężkiej i lekkiej artylerji. Po- | 


mimo to akcja ratunkowa miała po- 
wodzenie, Naszym dzielnym wojskom 
powiódło się wśród ogromnych tru- 
dności, odkopać i schronić 7 wło- 
chów, którzy byli zupełnie wyczer- 
gani. i 

Z widowni południowo-wsehodniej. 

Bez zmiany. - | 
£asiępca szefa.sztaba generalnego 


G efer, 
riarszałek polny poruczniź. 


Na froncie 


"GAZETA ŁÓDZKA 


JE 


Jeszcze jest sposokneść zapewnienia sobie korzyści po~ 


życzki wojennej: taniego nabytku, wysokich precentów, 


najwiekszej gwarancji, wygodnych warunków wpłaty; ża= 


dnych kosztów pobocznych. 


Ostatni termin: Gzw 


r 


Bliższych szczegółów 


S r z LSS ` 
Wieści z Rosji. 
Bzraniczenie dotyczące Królestwa 
Pelskizgo, 


W memorjale, dołączonym do bud- 
żetu rosyjskiego ministarjum spraw we- 


wnętrznych na rok 1817, wskazano na 


konferencję, edbytą pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu ks. Wożtkońskiego, 
która zajmowała się zniesieniem ogra- 
niczeń praw polaków. 

Konferencja powzięła szereg uch- 
wał, które przedłożone być mają Dumie 
w postaci osobnej ustawy. - 

Rowa kolonizacja Sykaerji 

„Wieczernieje Wremia* zaznacza, 
że obecna wojna spowodowała bardziej, 
aniżeli kiedykolwiek dotąd, ożywioną 
kolonizację Syberii. Chodzi nietylko o 
powiększenie ludności w dotychczaso- 
wych miastach syberyjskich, lecz io za- 
kładanie kolonji i miast zupełnie nowych. 


' Tak naprzykład miasta nowe Bogofoł, 


Fajga i Tatarsk otrzymały od rządu po 
kika set dziesięcin gruntów, które mają 
miastom tym zapewnić swobodny i szyb- 
ki rozwój w bliskiej przyszłości. Miasta 
te powinny stać śię ośrodkiem przyszłej 
kultury państwowej rosyjskiej. 


Zamiast mięsa—jaja. 
„Birż. Wied.“ utrzymują, Ža rosyjska 


| radz wojenna sa ostątniem posiedzeniu zada- 


cydowała zastąpić podezas wojny abeenej 
mięso jajami, wyznaczając zamiast pół funta 
mięsa 5 jaj na głowę w armji czynnej a 3 


| jaja dla Żołnierzy w rezerwie. 


Wspemziane wyżej pismo komentuje 
rozporządzenie te w tem sposób, że ehecny 
brak mięsa w Rosji należy do zjawisk „czy 
sta romyjskieh" i jest wynikiem „czysto rosyj= 
skick nieporząćkó w i dezorganizacji powszech= 
Bej". | 

Zmiany m polityce rosyjskiej. 

Stokholmetki koresrondent „nakal-Anz.= 
donosi, że wadług wieści, pochodzących z pe- 
wnego Źródła, w Petersburga eczskują w naj- 
bliższych dniach całkowitego przekształce 
nia polityki rosyjskiej. Stuermer mą opuścić 
stanowisko prezesa rady ministrów i mini- 
stra spraw zewnętrznych I etrzyma nomina- 
cję na ambdassiera w Rzymie. Zmiana ta ma 


„być uzasadniona względami zdrowia Śtuer- 


mera, wymagającego dłuższej kuracji ną po- 
Tudniu.*.d 

Obiegaj: pogłoski, że Stuermer otrzy- 
mał już z wyższych sfor wskazówkę, aby się 


| podał da dymisji, co już nawet, jak twier- 


dzą niektórzy, nastągiłe, Następią Stuerme- 


ra ma być hr, Kokowcew. Cztery dni temn - 


przybył on do Petersburga. W fych dniach 


oczekują powrotu cesarza z głównej kwa-- 


tery, Kokowcew w kaźdym razie obejmie 
przewodnictwo w Radzie ministrów, możli. 
wem jest także przydzielenie ma teki mini- 
stra Spraw zewnętrznych, ; 
Według innych pogłosek, to ostatnie 
stanowisko zarezerwowano pódobna dla de- 
tychezasowega ambasadora rosyjskiego w 
Rzymie, który znajduje się w tej ukwili w 


drodze do Petersburga i przybywa z Augiji 


do Bergen. Podobno i w innych ministerjach 


mają nastąpić poważne zmiany; wzmianki LE 
nich znajdują się w „Birż. Wied.” i w nie- 


których pismach moskiewskiek. - 


Ewakuowani. 
Oddział dwunasty petersburskiego ko- 
mitet związku miast zwołał naradę przed. 
stawicieli organizacji narodawościowych w 


. kprawis zapobieżenia. wysiedleniu przymaso- 


wema wygzańców 2 Petersburga. Narada 
postanowiłą wydelegować do prezesa wy- 
działu ministerjaum spraw wewnętrznych dea- 
putację do wyjaśnienia niestosowności i zby- 
ieczności tegó zarządzenia, 

Jeduvcześnie narada postanowiła zwró- 
cić się w tejże sprawie do komitetu Talja- 
nowskiego. Aby dać ministerjum oalkowity 
obr:z sytuacji wygnańców, oddział dwunasty 
porozumiał się z instytucjami tych gnberaji, 
do których wygnańcy mogliby być wysie- 
dleni, i 

Ministerjam spraw wawrętrznych pro- 
jekiuje wysiedlenie w drobnych partjach do 
następujących gubernii: włodzimierskiej, woe 
łogodzkiejj woroneskiej, kurskiej, newogo- 
rodzkie', niżegorodztiej, orławskiej, perm- 
skiej, symbirakiej, tulskiej I charkowskiej. 
Do pozostałych gubernji, nałeżących de o- 
kręgu frontów, uchedźcy mogliby być dopu- 
szczeni tylka jaka reto:niey'ralni i do robót 
wojekaw; ch, 

Przy wyjeździe uchodźców z Petershur- 
ga do wymienionych gubernji uprzednie po« 
zwolenie” odnośnych gubernatorów sie będzie 


wymagane, ale tylka zawiadomienie ich o | 


wysłaniu partji uchodź ze >» 
Prasa rosyjska o zrakładnikach, 
„Riecz* donesi, że oprócz wieeprezy- 
denta miasto Lwowa, dr. SeRfesehera, pro- 


: rektora dr. Becka i adwoksfa dr. Fedaka, 


uwolnieni zostaną w drodze wymiany jeszeze 
inni zakładicy lwowscy. Zdaniem jednsk 


| „ Now. Wremieni* uwalniania w dalszym efą- 
| gu zakładników Iwowskieh należy za każdą 


ceng zaprzestać, bo nie odpuwiada fo infe- 
rsgom rogyjskim, 


pBeatr Polski 


w Sobotę, 30 b. m. i Niedzielę I października o 
godz. Q 


a 


T-ej m. 50 w.. 


yF A U H“ 


Komedja w 3 aktach Ed. Knobiancha. 
W Niedzielę, dn. I października e godz. 3 po poł 
po cenach zniżonych 


Sztuka w 4-ch aktach J. A. Hertza. Bilety ds na- 


bycia w cukierni Roszkowskiego. 


Wiadomości bieżąco, 


— SGiadomości kościelne, i 
Jutro z powodu uroczystości Najświę. 


,tszej Marji Panny Różańcowej, w kościele 
św. Stanisława Kostki odprawione zesta- 
pie nabożeństwo odpustowe z uroczystą 


procesją wewnątrz kościeła, w czasie któ. 


rej przy pięciu ołtarzach będzie odśpiewa. 
nych pięć Ewangelji św. | 


Porządek nabożeństw w kościele św. 


|. Krzyża od d. 1 do 7 października. 


Dnia 1 o godz. 6 rano prytmarja przy 


wystawieniu Najświętszego Sakramentu i 
z kazaniem polskiem; o godz, 8 Msza św. 
dla żołnierzy; o godz. 9 Msza św. dla u- 


cźmi; o godz. 10 Msza jw. z kazaniem nie- 
mieckietm; o godz. 1l suma z kazaniem 


i polskiem; o godz. 121/, Msza św.; o godz. 


artek, 5 paźd: 


udzieli każdy bank, kasa oszczędności, urząd p 


RP AOR ERTES NE SZARA OLOYŚCÓA 


Rer mik 


geziowy. 


EWĘ 


4 po południu niesżpory przy wystawie- 


niu Najświętszego Sakramentu i Różaniec, 


Od duia 1—7 o godz. 6 rana pry» 
marja przy wystawieniu Najświętszego Sas 
kramentu. 

Przez miesiąc październik, we WSZY- 
stkich kościołach katolickich, zamiast pa- 
cierzy wieczornych odprawiane bedzie cc- 
dziennie o godz. 6 wieczorem nabożeństwo 
Różzńcowe z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu. 

— Zaopatrywanie w ziemniaki 

Ze sfer urzędowych donoszą © zao- 
patrywanin w ziemniaki miast Łodzi, To- 
maszowa, Pabjanic i Zgierza co następuje: 

Zacpatrywanie w ziemniaki będzie 
się odbywało na zasadzie iegitymacji na - 
ziemniaki, wystawionej na nazwisko i wy- 
danej głowom rodzin w taki sam sposób, 
jak legitymacje na zaopatrywanie w chleb 
i mąkę. Należy więc okazać paszport i 
legitymację na karty na chleb. ME 

Po otrzymaniu tej iegitymacji, winien 
opiekun rodziny zdecydować się co do te- 
go, czy pragnie nabywać ziemmiaki za 
kartkami na nie, czy też na świadectwa 
do sprowadzania, o których jeszcze będzie 
mowa |óźniej. Ody wybierze karty na 
ziemniaki, to otrzyma je w tym samym 


| miejscu, gdzie dostaje karty na chleb. 


Karty na ziemniaki nie zawierają ma- 
zwiska ani mimert a ważne są zazwyczaj 
na 14 dni; w pierwszym: okresie sa dni 
21 od I do 22 października, zawierają zaś 
1'/, polskiego funta dziennie na głowę, 
lie razy będą wydane karty ma ziemniaki 
za legitymacją, tyłe razy uwidoczni się to 
na niej przez opieczętowanie, | 

Świadectwa do sprowadzania są fo 
dowody, upoważniające do zakupu ziem- 
niaków z wolnej ręki w powiatach Lódz- 
kim wiejskim, Brzezińskim, Łaskim, Tu- 


| geckim na wschodzie od linji grodzącej i 
| Łęczyckim na południn od finit grodzącej, 


samego wiaśŚciciela albo 
de tego kupca, 
Jeżeli opiekun rodziny pragnie ma- 


upoważnionego 


bywać ziemniaki na Świadectwo do spro- 


wadzania, to winien je wyjąć w tymże 


| miejscu, gdzie oirzyinuje karty na chleb. 


„. Świadectwa do sprowadzania ziemi- 
niaków ważne są na 6 „miesięcy. Zawie- 


: ają 7 części, talon i 6 odcinków miesfę- 
* cznie. 


Świadectwa do sprowadzania będą 
wydawane za oddaniem legitymacji na zie- 
imniaki na których należy wypisać numery, 
jakie się znajdują na świadeetwach do spra- 
wadzania; wydanych na zasadzie legityma- 
cji na ziemniaki, . 

. Posiadacze świadectw do sprowadza« 
mia; mają tedy możność sprowadzania zie- 
muiaków Samemw, wyruszając na wieś, 
tam je kupując i przywożąc do miasta, 
Gdy wrócą z ziemniakami do miasta, a 
wolno tylko przez ulice Zgłerską, Brze- 
zińską, Łagiewnicką, Rokicińską, Rzgowską, 
Pabjanicką, Karolewską, Kenstantynowską 
i Aleksandrowską, gdyż na innych ulicach 


- polecóno milicjantom nie przepuszczać zie- 


mułaków do miasta za świadectwem do 
sprowadzenia, lecz je koniiskować, mifi- 
cjant zabierze ze Świadectwa do sprowa- 


„dzenia odcinek, odpowiadający sprowadza- 


nej ilości ziemniaków. Kartki te, będą 
milicjanci oddawali dla kontroli w prezy 
djum policji, 


Nr. 270, 


+ RE ER Z Z WC R ZE EZ 
x EE AWARE 


Jeżeli posiadacz świadectwa do spro- 


<wadzania pragnie w nabyciu ziemniaków - 
skorzystać z pośrednictwa kupca, to powi- ` 


nien zwrócić się w tym celu do jednego 
z nich mającego ten przywilej, a uazwiska 
których ogłoszone będą w prasie. 


Temu kupcowi wręcza odpowiedni | 


odcinek ze swego Świadectwa do sprowa- 
dzania i później otrzymuje od niego okre- 
śloną ilość ziemniaków. Jeżeli opiekun 
rodziny, kióry przedtem posiadał świadece 
two do sprowadzania, pragnie je' zmienić 
na karty na ziemniaki, co można uskute- 
cznić pierwszego dn'a w miesiącu, to 1e 


daje się do odnośnego biura, oddaje tam 


resztę ze Świadectwa do sprowadzania, po- 


€zem otrzymuje z powrotem legitymację 


oraz kartę na ziemniaki, 3 

_ „Jeżeli ktoś pragnie zamienić karty na 
ziemniaki na świadectwo do sprowadzania 
co również może uskutecznić tylko l-go ka- 
żdego miesiąca, to oddaje kartę oraz legi- 
tymację, a otrzymuje zato świadectwo do 


sprowadzania, z oderwanemi odcinkami za 


miesiące, które upłynęły. 

'— $zako ufłańskie, CM 

Jutro na ulicach Łodzi sprzedawany 
będzie znaczek na Koło Pomocy dia Io- 


gjouistów i ich rodzin. Zuaczkiem tym bę- 


dzie—czako ułańskie. Czako, zdobiące gło- 
wy walecznych beliniaków. Czako, którego 
widok dia polaków jest sympolem nadzieji, 
zaś dia wrogów Polski—groźnem memento 
zbadzenego gniewu. Grosze, które wpłyną 
~ do piuszek kwestarek, przeznaczono szą na 
Koło Pomocy dla Legjonistów i ich rodzin. 
Czako ułańskie i pomoe dła żołnierzy pol- 
skich! Pokażcie nam polaka, którego pier- 
gi nie ozdobi jutro tem piękny znaczek?... 
—' Czas normalny. . 
W dniu dzisiejszym kończy się fak 
„zwany czas lefni. Zegary, które pięć 
miesięcy temu zostały posuniete o go- 
dzinę, dziś o godzinę tę zostaną cofnię- 
te. Cofnięcie te nas'ąpi o godz. 12 o 
północy. Tak, że doba dzisiejsza mieć 
— Dodatkowe szcozepiemie aspy 
dla osób, które dotychesas s'e poddały się 


szczepieniu, odbędzie się podiag Bastępują- | 


esgo pans: o ... . i : | 
Dla dzielaisy I, I, HI i XVI w da, 


2—7 października, od gedz, 8-ej rano do 4 | 
po południu, w jokału przy ulicy Zgier- 


skiej 15; dła dzieln IV, Yj- VIDE VI 
2—7 p.ździęrsiks, od godm 8 rano do 4 po 
południu, w lokelu przy ul. Konstantynow- 
skiej 4;. dla dz. IX i Xi sd 2--3 qaździet» 


nika, od godz. 8 rang de 4 po peł, w loe ; 


kalu ambalatorjum fabryki Hoinzla i Ku= 
ntra na Widzewie; dla dz. X, XH i XIII 
ed 2—7. października, od godz. 8 rano do 


4 po południu, w lokalu przy ul. Piotrkow= 


skiej 127; dla dz, XIV, XV i XVI od 2—7 


października, ed godz. 8 rano do 4 po poł., | 
dla 
dzielnicy VI dn. 4 peździernika «ed godz. 8 | 


w łoksłu przy uł. Piotrkowskiej 295; 


rano do 12 w pol., 
katnej 82, 

— Zmniejszenie pod:tku od wito- 
mask. : 
W magistracie zapadła ushwała, dsty- 
sząca amniejszasia podatku od widowisk w 
roka 1916—17 w trzech teatrach: Polskim, 
niemieckim i Wielkim, Za miejsco do 30 
fenigów nie bedzie pobierana Żadna opłata, 


w lokala przy niey Fa- 


a sd 30 fen, do 3 marki podatek będzie 


wynosił 5 fen'gów. ` i 
|— Mwydziału rogosteAhOji sirot wor 
jennych, ` 
` {s} Delegat rzemiošiników w rogesira- 


eji strat wojennych, p. Josgezak, zwrócił się | 


do zarządu Resursy Rem, aby tenże zs- 
wiadomił rzemieślników, którzy ponieśli sira- 
ty w. skutek działań wojennych. Poszkodo= 


wani rzemieślnicy winni nadesłać piśmien- | 


po sawiadomienią do zarządu Resursy, a 
-stamtąd przesłane zostana do wydziału -re- 
gestracji strat wojennych, 
|, — Katelicki zuiązek kobiel.psiek. 
` (8) Wczoraj w gmachu Siemensa ed- 
było się organizacyjne zebrania łódzkiego 
oddziniu Zwiąsku katolickiego kobiet-.polek. 
Praewodniczył ks. prałat Pymieniecki, w o- 
becności asesorek pań Grabowskiej i bar, 
Feiutalowej. Na zebranie przybyło 54 pań, 
które zapisały się na listę człpakiń i uchwa- 
ły prowadzić propagande w kołach kobiet 
polskiet, 
rrzyjęto odczytana ustawę Zwią:ky, 
sbejmujące szerokie cale kulturalni, o'ace- 
me w ducbn katolickim, Wpisowe wpłącane 
będzie w sumie 50 kop. O znaczeniu związ- 
ku przemawiało szereg pań. W końcn wy» 
brano zarząd, do L$órsgo weszło 16 osób. 
— 2 kursów Bandiowych przy 
Stow. wz. pow. prag, Bandi, 
Od dn, 11 października rozpoczaą się 
„Ba kursach handlowych przy Siow, wyklady 
literatury polskiej XTX stulecia i historji XIX 
stulecia, ze speejałnem uwzględuieniem Hi- 
storji Polski tego okreśu, 
"_ Wykłady literatury odbywać się badą 
w środy i piątki od gods. 8 w. prelegent 
prof Br. Knote — historji zaś w środy i 


- piątki od godz. 7 do8 wieszeram wykładać 


będzie pani J. Strzelecka, 

— Związek zawodowy pracowni” 
ków piekarskioh i 
zawiadamia, że jutro O godz, 2-9) p.p. w sali 
T. K. O. ul. Podleśna Nr. 1 odbędzie się 
kwartalne zebranie związku zawodowego pra- 
£gowników pieksrsk ch. Porządek dzienny: 
1) sprawozdsuie kasowe; 2) dopełnienie ga» 
rządu; 2) wolne wnioski, 

— 2 Komisji Rzem. przy Stow. 
łechm, 

(s) Komisja Rzemieślnicza przy Sto- 
warzyszeniu Techników postanowiła oiwo- 
rzyć kursy dła murarzy czeladników i przyj- 
muje zapisy codziennie w godzinach po- 
południowych w lokałn Stow. techników 
przy ul. Andrzeja nr. 3, lub w Resursie 
Rzemieś'niczej. Chrześcijańskiej, ul. Wi- 
dzewska ur. 117. | 

— Kursy dla instrukłorów. 

(5) Na kursy dla instruktorów przy 
ulicy Dzielnej nr, 50a uczęszcza 34 osoby 
z Kooperatyw „Związkowiec* „Metalcewiec* 
Robotnik” i „Ognisko“. ' 

Wykłady odbywają się we wtorki, 
czwartki, soboty i niedzielę, W pierwsze 
3 dni od 7—9 wieczorem, w niedzielę zaś 
od 11—2 po południu, | 

— Ze Stew. Nauczycieli Chrz. 

(°) Lokal Stow. Nauczycieli Chrz, z 8- 
licy Konstantynawski:j Nr. 5 przeniesiony 
zostanie z d. 5 października na ulicę Andrze- 
ja Nr. 4. . 

—MBsokisie, i . 

Waaław Hocherman, b. długoletni azło- 
nek Warszawskej Filharmonji, znany muzyk 
i rutynowany pedagog, zaańgażowany zastał 
do i O, S. i osiedli} się na stała w naszem 
mieście. : 

| — Wieczór Marjański, ; 

Jutro o godz. 6*/, punktualnie odbę- 
dzie się w wielkiej sali Resursy Rzemie- 
ślniczej Więczór Marjański, na zakończe- 
nie którego odegraną będzie jędnoaktów- 
ka „Wigilja św. Andrzeja" Fr. Domnika 
pod reżyserją p. A. Mańskiego. | 

— QGóczyt o skaułyzmie i 

w języku niemieckim wygłosi dnia 4 
października w Sali Koncertowej współ- 
pracownik „Neue Lodzer Zeitung” pan 
Zimmerman. R 
~ om Feats;yGcaza, : 
- Wystawiane obrazy ze złotej sorji , 
isk" i orygiBala2 zdjęcia „Porhodu 3-20 
maja w Warszawie” cieszą się ogromnem 
powodzeniem. Program ten demonsirowany 
będzie tylko do poniedziałka wiącznie, Od 
wtorku „Zagadkewy papier? Słynny detek- 
tywny Obraz, SE r 

— Karty ma ziommaki 
wydawane będą w nosgstkacb rosdawaletra 
kart Ba Chleb, począwszy od poniedzialku 
dnia 2 do 7 p:źŹdzierńika, Sao 

— Wyplata zapomós rezer" 
wistkom odbywać się będzie przy 
ul Konstantynowskiej nr. 29, przy uł 
Konstantynowskiej nr. 4, Nowo-Space- 


| rowej nr. 27 i Południowej nr. 59 co- 


dziennie, poczynając od poniedziałku, w 


| godzinach od 9 rano do 1 po poł. i od 


3 do 6 po poł. Wypłata uskutecznianą 
będzie podług początkowych liter naz- 
wiska i za numerami, które oznaczone 
są na paszportach. 


W poniedziałek, dnia 9 października 


4 przy ul. Konstantynowskiej Ne 29 


rano M (1—500); po poł. M (501 do 
końca). 

Przy ul. Konstantynówskiej Ne 4 

rano K (1—350), po poł. K (351 — 


FL) 
Przy ul. Nowo-Spacerowej nr. 27 
rano A (wszystkie numery) B (1 — 
250); po poł.B (251-— 800); 
rzy ul. Południowej nr. 59 
rano S (1-—500), pó poł. S (501 do 
końca). i 


We wtorek, I0 października 

przy ul Konstantynowskiej Ne 29 

rano P (14—500); po poł. P (501 do 
końćaj. 

Przy ul. Konstantynowskiej No 4 

rano K (701—1050); po poł. K (1051 
1400). 

Przy ulicy Nowo - Spacerowej ur. 27 
rano B (od 801 do końca) G (od 1—250) 
po polh G (251 —800). 

Przy ul. Południowej 59 rano Sz (od 
1-500) po poł Sz (501 do końca) Sez 
wszystkie numery. 


W środę d, 11 października 


przy ul, Konstantynowskiej nr. 29 

rano L i £ (wszystkie numery); po 
poł. N (wszystkie numery). 

Przy ul. Konstantynowskiej 4 rano K 
(ad 1401 do 1750) po poł, K (od 1751 do 
końca), 
" Przy ul. Nowo - Spacerowej 
G (oś 801 do koś-a) pz EA 
500). 


27 rano 


aj 


sNBT=- 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Przy ulicy. Południewej 59 rano F 
(wszystkie numery) po poł. T (wszystkie 
numery), © 


W czwartek dnia 12 października 


przy ul. Konstantynowskiej nr. 29 | 

rano R (od 1-500); po poł. R (501 
do keńca, 

_ Przy uł. Konstantynowskiej 4, rano 
Z Ź {wszystkie numery) po poł, J iE 
(wszystkie numery). 

Przy ul. Nowe-Spacerowei 27, rano 
W (od £91 do końca) po poł. D (wszyst- 
kie numery). 

, Przy ul. Poludniowej 59, rano H, Ch 
i U (wszystkie numery) po poł Ci Cz. 
(wszystkie numery). 

W piątek i sobotę, dn. 13 i 14 paź- 
dziernika wypłata tym rezerwistkom, 
które w dniach poprzednich wypłat nie 
otrzymały; po upływie soboty, dnia 14 
października żadne wypłaty uskutecznia- 
ne nie będą. 

Każda rezerwistka powinna mieć 
przy sobie paszport z fotografją, jak 
również paszporty redziców rezerwistów, 
o ile za nich pobiera zapomogi. 

— Wydział kryminalny 

zawiadami, że 7 września o gode, 12 w po- 
łudnie za pomocą włamania skradziono a mie- 
szkania Frajdy Ryfki Barna w Krośuiewi- 
each, powiatu Kutnowskiego — 1,200 rb, 
Podejrzany jest o kradzież Moryc Szeibłar 
2 Kutea, który po dokouaniu tego zbiegł do 
Bodzi, 

Rysopis Scheiblera: Lat około 24 == 
28 wysokość 1.68 metra, szczupły, baz wą- 
Rów, oilemsy blondyn, ubrany w brązowy 
garnitur, długie brązowe palto, szary kape- 
lass filepwy i czarne sznurowane baty, Wy- 
dsiał kryminalny uprssza w rasie spotka- 
nia Bekeiblera o zawiadomienie Komisar- 
jeta IT. 


Tente 1 muzyki. 


— Teatr Polski (Cegielniana 63) 

Dziś Teatr Polski daje premierę 
lekkiej komedji angielskiego pisarza 
Knoblaucha pt. „Faun“. Reżyseruje sztu- 
kę tę p. J. Sachnowska. Rolę tyfułową 
gra p. Woskowski. 
* Resztę cbsad tworzą: pp. Dunikow= 
ska-Różycka, Kiońska, Orwid-Bruczowa, 
Dobrowolska; pp. Orłowski, Staszewski, 
Machalski, Domański, Samborski i Tar- 
£takowicz. 

Jutro po południu po cenach znie 
żonych „Młody las“ J. A. Hertza. Wie- 
ezorem—powtőrzenie „Fauna* Knoblau- 
cha. W czwartek przyszły nowa prem- 
jera—Oskara Wilde'a „Salome“. 

Teatr Popularny (Konsiantynowska (16) 
Dziś Teatr Popularny rozpoczyna 
nowy sezon. Na inauguracyjne przede 
stawienie daną będzie farsa M. Swobo- 
dy pt. „W okopach”, ciesząca się w War- 
szawie aż w trzech teatrach nadzwy” 


czajnem powodzeniem. Początek wido- 


wiska o godz. 8 wieczorem. 

Jutro wieczorem — „W okopach"; 
po południu „Gwiazda Syberji* Starzeń- 
skiego. Ceny miejsc w Teatrze Popu- 
łarnym są nadzwyczaj nizkie. 


Z Warszawy» 
Bank emisyjny: 

W sprawie dotyczącej założenia zaklas 
du emisyjnege ohacnie toczą sig rokowania 
na podstawie projektu banku emisyjnego, 
opracowanego przez pierwszorzędne miej- 
scowe organizacje społeczno - ekonomiegna 
z Towarzystwem Kredytowem Ziemskiem i 
Komitetem giełdowym na czele. Rokowania, 
jak się zdaje, maią przebieg pomyślny. 
Zebranie polityczne 


W Bali Filharmonii warszawskiej jutro 
w niedzielę, 0 gods 3 odhędzie się zebra- 
sie polilityczae. Porządek dzienny „Polska 
a Rosja”. Trzermawiać będą: Norbert, Bar- 
licki, Medar Downarowicz, red, Stabisław 
Kempner, dr. Tadeusz Kupczyński, Wacław 
Sierogzawski, Artur Sliwiński i Tadeusz S7po- 
janski. 
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Obwieszczenie. 
ŻEMIZMY 


w rozporządzeniu z d. 28 czerwęa 1916 Po 


Rozporządzenie, dotyczące dostawy, 
wywiaszczenia i wyrobu przedmiotów 
metalowych, zasskwestrowanych na mo- 
cy rozporządzeń Cesarskiego Jenerał- 

ubernaiorstwa z dnia 15 października 

1915 roku i 24 maja 1916 r., podlegają 
następującym zmianom: . 
do $1i5:3 

Oprócz przedmiotów, wymienionych 
w § 5, zostają zwolnione od dostawy 
przedmioty następujące: 

a) dete ozdoby blaszane na drzwiach; 
klamki z częściami drewnianemi, 
szkłanemi, porcelanowemi lub ro- 
gowemi; wszelkie gałki, antabki i 
zasuwki okienne (z wyjątkiem bez- 
pieczników okiennych od wiatru, o 
ile takowe wykonane są całkowicie 
z mosiądzu żółtego lub czerwo* 


nego); 

d) drobne ozdoby metalowe na żela: 
znych bałustradach, ogrodzeniach, 
bramach, okratowaniach balkono- 
wych, na fufrynach okiennych, na 
poręczach i tralkach schodowych; 

h) krany wmonfowane w przewody 
rur w mieszkaniach, budynkach pu- 
blicznych, szkołach, szpitalach, tear 
trach, zakładach wychowawczych i 
karnych (dostarczać więc należy 
tylko krany czerpalns); 
krany przy urządzeniach kąpielo- 
wych (tak zwane katerje kąpielowe 
przy wannach); krany przy umywa 
niach pokojowych. zł 

do $ 4. 

Termin dostawy po cenach wyż- 
szych, oznaczonych w rozporządzeniu, 
zostaje niniejszym przedłużony do dnia 
51 grudnia 1916 r. 

Warszawa, dnia 13 września 1916 r. 


Jenerał-Gut ernatorstwo. 


wyjdzie © godz. 6 rane. 


Adwokat. 
L. Dzieniakowski 


przeprowadził się na ul. Piotrkowską NE 16 


przyjmuje sprawy sądowe, jak również reda- 
guje skargi i wszelkie podania. 


Okazyjnie do nabycia 
Męk|kewy ZEGAR ściesny 


elektryczny „A E E 


(chodzi bez nakręcania) może być zastosowany da 

baterji zwykłych lub przyłączony do sieci elektrycz- 

nej miejskiej Wiadomość w administracji „Gazety 
Łódzkiej” Przejazd 8. ; 


Zaklady kąpielowe Beut- 
lera przy ulicy Widzewskiej 


Nr. 120 po gruniownem od- 


Świeżeniu są czynne w dai 
powszednie od godz. 8-ej 


rano do godz. 8 wieczorem. 


SALA RONCĘRTOWA, Dzielna 18. Łódzka Orkiestr Symfoniczna 


Qiwarcie sezonu zimowege ISI6—14 
Poniedziałek, d. 2 października 1916 r., o godz. 8 wiecz. 


l-szy KONCERT SYMFONICZNY 


Dyrygent: frenisław Szulc. 


W programie m. in. S. RACHMANINO 


Ceny miejsc od 40 kep. do rb, 2.50.—Loże rb. 5.50 i 7.50. Bilety oraz abonamenty do na- 
bycia w Biurze Koncertowym „Friedberg i Kotz“, Piotrkowska 90. Kasa wieczorowa w dzień 
kosceriu przy Sali Kon ertowej otwarta o godz. 6 wieczorem. 
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Cena: 
wanny r klasy 45 kopiejek 
33 | 33 5 » 
laźni parowej Ill-ej klasy 1 
kopiejek, 


e 


Magistrat. 


TN KT 
a TOSES, A 


SYMFOEJA E-moll 


(Pierwszy raz w Ło-zi), 


KORT 
Ness | 
O PWYDOZÓĆ 


6. - 
Teatr „MOWOCZESRKY” | Kioman Grabawska| . Bajgari 
` ul. ZIEŁORĄ Hr, 2.. - balet. wirtuoz na. harmonice. 


Pań kierunkiem art. J. Zejdowsykiego, Oraz wiele innych atrakcji. 


ETPA APETO CY ZYCZE 
> 


Zrzeszenie Artystów Polskich 


ezani. 


Jażre "dnia „1-go Października 1916 roktt 
o godzinie 3-ej po południu 


„Gwiazda Sykerji* 


Dramat narodowy w 4-ch aktach Starzeńskiego” 


Bziś i jutro o godz. 8-ej wiecorem 


„W OKOPACH 


Krotochwiia w 3 aktach, Mieczysława Swobody. 
E > > ; lae i Piekoo W dak AS WL 
Bdety wcześniej do nabycia w cukłerni W-go Ulsichsa (róg -Zielonej i Piotrkowskiej}, w dni E 
daea w PE teatru id 5 po poł, w niedzielę i święta w kasię teatru od 11 rano do końcawidow. 


"ER 


E Tylko jeszcze 3 dni "83. 
 qemonstrowanym będzie w teatrze „0 AZA”, Główna c: 
„POCHÓD 3-g9o MAJA w WARSZAWIE” | 
. .  oraz-słynny obraz z złotej serji „NORDISK“ RE K 
pa iQ ma Sta Cy gam Is i” 


Dramat w 5-ciu częściach. 


Tow. Akc. Ł. J. Borkowski 
Poleca wyborowy  ŁÓdŹ Widzewska 60. - Polega stybore 


tekture smołowcową 


AGRETOL* oraz Cement zagran. i kraj. cementowni 


| „Gredziec* i „Wiek' po cenach konkurencyjnych. | 


Szkoła przygołowawcza koedukacyjna 


Heleny Cholewickiej 
NE l 3 Piotrkowska 120 (3-cie piętro, front) > z 
| zapewnia dzieciom troskliwą opiekę, hygieniczne warunki oraz staranne przygotowanie do szkół 
7 2...$tednich. wszelkiego typu. Dla a zakład freblawski, Kancelarja otwarta 
„M A e At ds OP między 1—-B, KSG 


sę | 4kłasowy Zakład Haukowy 


- prowadzony wćdłuz najnowszych wymagań hygieny 1 pedagogiki, został przeniesiony 

woo... do obszernego słoaecznego lokalu -  - ARE 
przy ul, Piotrkowskiej N£ I2Q (3 piętro, front) naprzeciw przy- - 
a AGE, stanku tramwajowego. © i RE 
a otwarta między I — 3, 


©. Kancelarj 


TIREN RSENS ORA TECZCE P ORAZ ASICA 


l Zatwierdzona przez władzę 
i Wyższa Szkoła Rzemiosł dla Kobiet = 


fpolonji Kopydłówskiej Piotrkowska 154 


Kurs wyższy i niższy, kończące kurs, otrzymają pateńty na ` nauczycielki robót w szkołach 
ludowyca i klerowniczki w szkołach robót. Wykładane są przedmioty: haft biały, koloro- 
wy i kościelny, koszykarstwo, gnzikarstwo, wypalanie na drzewie, wyrzynanie na szkle, 
krój, kwiaty, slojdt, rysunki, oraz wszelkie roboty ręczne praktyczne i artystyczne. Bia 
,.pań mauczycielek i frebhlanęk, kurs pospieszny, Lekcje rozpoczęły się 4 
września, od godz. -3—6 i od 6—9 wiecz. Zapis uczenie od godz. 2—7 wiecz. 


Zatwierdzona przez władzę 


REPREZE EPO NE ZRT ZZZTECZZZYZTOYROZETORRZYSTOWKKE 


ira w piłkę nożną o mistrzostwo Lodzi i (KOJCJ 
| na rok I9i6. J 
W Niedzielę, dn. 1 października o g. 8 po poł na placu Sportowym w Helenowie tozegra- 
| ; „Ty będzie.match footbałowy. między drużynami ` i 
Towarzystwa Sportowego „Sturm“ 


:— Pabianickiego Tow. Cyklistów. 


l z: Pina Szkoła Rękodzielnicza dia Kobiet - : 
A.Krowickiej i LJasińskiej 
| (w Łodzi, ul. Karola Nr. 16. | 


Nagrodzona, wielkim złotym medalem na wystawie rzemieślniczej. Lekcje rozpo- 
czynają się 1 września. Zapisy codziennie między 10.— 12 rano i 2 — 6 po poł. » 
. „Szkoła wydaje patenty zatwierdzone przez władze. 


Piotrkowska 55, ANCCE 
Najnowsze wynalazki w leczeniu zebów i w oddzłałe techni- 
cznym podług prof. Br. Aryägāo i prof. Junga. 
Leczenie plombowanie i usuwanie. zębów absolutnie bez bólu 
za pomoca specjalnych metod i aparatów, Plemby złołe platyno- 
we, porcelanowe i in. Tiahoratocjum sztucznych zębów. podług 
; najnowszego systetiu artystycznie wykonywane, Wiesty złote 
; platynowe i porcelanowe, Korony emaljowe o kolorze 
BR. : |, maturalnych zębów, Umacnianie ruszajacych się zębów, 
p sgułowanie zębów krzywo rosnących i wystawających Szczęk za pomoca. najnowszych- metod i apa- 
atów podług pref, Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stanów zapalnych i ran jatmy ustnej. Miaszż wi. | 
bracyjny przy zapaleniu dziąseł. Uzupełnienie brakujących części łwarzy przez sztuczna - 
zę PWK Gz RARES EAEn EE RE $ SS= E E PIO PWZ OPTRA ZENT 


RPP | 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przcjazd 8 


GAZETA ŁÓBZKA 


HS! atornat 
Ki RCK 

R 

y 

A 


-= kotły do prania 


| Mizzi Redy 


Subreika wiedeńska, 


| 


król satyry i śmiechu. 


. Początek w soboty i niedziele o g. 5, 7 i 9 w dni powszednie 7 i 8. 


października 1916 


„ innym oświetleniu 


SER WALORY I REA 


IERA EER 


Ważne dla skiepów kolan. i kodperatywi 


Polecamy niezrównane w smaku pożywne 


karmelki t 
I R -99 
99 © 


(Fabryka Cukrów - 
„Alicja”” w Warszawie 


Do nabycia wszędzieł > 
Zamówienia na Łódź i okolicę przyjmuje 
: Stanisław Hochurman 

ui Kamienna 22. 


WEW KERE S ENE NE RE RESERO NE WSE KHOAN SERERE KE 
DERE RERE RERE SR KEIR BEANE ANE NE EAIA RANEE ZE 


ej 


"0d dn. 1 października r: b. 


Bimo ogłoszeń | rekam |. 
„MERĘKUR” 


przeniesione zostanie z ul. Piotrkow- 
skiej 92 na ul. Piotrkowską 82 w po- 
dwórzu prawa oficyna 2-ga słeń I piętr. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKIE 
. przeprowadził .słę na ZHawatńz NR? E 
róg Piotrkowskiej, do- domu Szeibiera, = 


-choroby zewnętrzne I włosów 


«Przyjme :048—1 1.0d4—9, Panie od5—6 p.p. 


sprzedaż 40% taniej n. c. z. tylko do Smej po 


Południu, U W A'GA: STAŁA CENA, Towar 
Z wełny, z jedw. i flanelki na bluzki od rb. 150 
do: 3. Bzewiot,- Boston; Melanżó, Muselin de laine, 
Alpagai t d. na damskie i męskie kostjumy 
orax palta od r. 8, — rb. 20 Materjały balowe, 
żałobne, ia fartuchy, barchany, chustki it, d 


Cegielniana 48, w podw. 4 dom od Piotrk, 
OZ a aa 


| z O h | KR 
Nowa Umywalnia 
z wodociągiem, odpowiednia dla lekarza, 
do szpitala, restauracji i t P: okazyjnie 
tanio do sprzedania 


wiadomość w administracji „Gaz, Łód k.“ 


ESPERANTO — 


p” goAES E Język międzynarodowy 

znać powinien każdy! 

| SOCED "kre Simi 10.3 (dwa). - 
„ łódzkie Esperznckie Townrzystwo, 

„60 Długa 90 róg Andrzeja: 4: 

- "Tworzone s4 wyższę i niższe grupy. 


- POK + z: > F - S 
Piece kąpielowe, 
z blachy: żelaznej, z gwarancją otrzymania czystej - 

'_wody nie podlegającej rdzewieniu oraz 


„poleca E 
ooo J. Skrzycki 


|- JkŁódź, ulica Widzewska Ne 136. 


różnego rodzaju dla celów fabrycznych i domowych 


"Na maszynie rotacyjnej 


Józef Zejdawski | 


jedyna gwiazda subretek. 


Z powodu podrożenia surowców, zmusz 
śmy podnieść cenę gazu ogrzewalnago z dniem 1-go 
przy oświetleniu gazowym narb. 2.50 za 1000 st. sześc. | 
» | | 
Taryfa zniżki ceny przy większym zuż ciu gazu, n: 
zasadzie kontraktu z miastem, pozostaje bez zmiany, 
o. Łódzkie Gazown 


RE OEG UK EA ODW ia) u | 


Roszik Cegielniana 43 


-q $ -f okal szładający się z l.skl 


- nym. domu, 


: S wydany przy ul. Widzewskiej 1. 


Nr. 270. 


Marja Tokarska | Janota 
tenor opery . warszawsk, 
- W. środy, soboty zmłana programit. 


eni jeste- | 


33 s 3; Ži 3 


77 ~ E A e 
zużyciu gazu, 


F 
na 


l 8 a-ga o - i A 
teorji i konwersacji metodą utatwiona 
udziela ruityadowana nauczycielka, 
Przyjmuj? od 2 i pół do 4-ćj po ponani: 

; z front 

zkalna 17, m. 8, 


- M piętro. 


„Zawiadomienie. 
W Szkole kroju i szycia A. KOPYDŁOWSKIEJ, 
Pioirkowska 154. Od dnial i15 października rozpo- 
czyna się 3 miesięczny kurs nauki ‘kroja i szycia 
za opłatą 3 rubli miesięcznie. Nauka mie- 
rzenia pasowania i modelowania, Wydaje paten 
aty. Sprzedaż fasonów papierowych. 


pieni się, pierze i czyści oszczędnie i nie- 
© szkodliwie 

BBS" 1 funt tylko 20 kep. 
nabyć można u | 

B. Hestwogel, Piotrkowska 112 

A. Hintze, Konstantynowska Ne 3, 


_ Prosięta 


de sprzadania Przejazd Ne Ti : w. po- 


` dwórzu. | 


OGLOSZENIA DROBNE 


+ 33 eukałypłusowo-mentofow e 
. pastylki, niezastąpione przy 

WERKE ; . kaszłu i chrypos. 
J J yi Dostać można w aptekachi 


wiekszych składach apteczna. 
ái 
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. 


aden | 
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eca apteka W. Danieleckiego 
„Piotrkowska 127. - - 


: aszyny 
À. A. M bardowej, tanio, Brzerińska X 10 
Placek. gi. 
amski żakiet pluszowy nowy sprzedam tanio. 
Przejazd 55 m. 26 lewa oficyna H piętro. ©  - 
ORSH najlepsze „RENOMA; gotowe i na 
obstalunek. Łódź, Główna 1%. CE 
zzomierz na 10 płomieni tanio do odstą- 
ienia zaraz, Wiadomość w adm. „Gaz. Ł.* 
reviso damski z powodu kryzysu szyje Əle- 
gancko kostjamy od mk, 10, palta od mk. $ 
suknie od mk. 2. Szyje karakułowe żakiety, 
futra i przerabia na najnowsze fasony. Praco- 


waia E, Rudzkiej Piotrkowska M 17. parter. 


pu i 6. przyległych 

pokoi z słektrycznem oświetleniem w naroż- 
Wiadomość u właściciela domu 

Senatorska 12. ° + 


: 5 tat można nosić ubranie x materjału „ame 
rykańska skóra“, różne spodnie” od 3.50 Pio - 
trkowska 145 m. 34. -- Ss 
ble różne w į iżej 
ryprzedaje niżej ceny kosztu, 
Moda 23 w stolarni. 3 A 
Kons. prawny tterSor 


Pr asby, skargi Piotrkowska 84. 
potrzebna uczenica do pralni Zawadzka 14. 


Qioty i lawki dłśgie ze BIOŁOWNI, do sprzada- 


nia, Łąkowa 8, Bujanowska, 


Taio pierzs chemicznie, jłarbuje, czyści, od- 
Świeża, przerabia i reparujo garderobę męską. 


` Bortownia Chtześcijańska Piotrkowska 174. 


n. 28, Yi zgnbiono weksel na i00 rb, in 
blanco... Wystawca Marja Srygendowska. 


Jai Btner zgubit paszport rosyjski, wydany 
z Kutna. ; 


| | ZH "Kłosińska zgubiła paszport niemiecki wyd 


ry przy úl. Suwalskiej IL. 


"Mat dwiercz zgubiła paszport niemiecki, wyda* - 
i ny przy nl. & RE 


acerowej. ' 
atisław Mielczarek. zgubił 


„paszport - niemie 


+ + 


w fłoczni JANASGRODKĄ Przejazd $ 


